
-. . .,..,,., 

PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Potworna zbrodnia w •• 
rec11 
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.,. ~r.' ·"I' - \.'• J..,, : ', 

U~brojone przez 
BELGRAD (PAP). Radic Wolnej Grecji 

ogłosiło następujący komunikat: 

Anglosasów wojska faszystowskie 

użyły gazó~ łruiqcych 
oddziałom Markosa • przeciw 

.rowane prze~ ~rY'bunaly reżimowe są na po­
rządku dziennym. 

W Salonikach trybunał wojsk-0wy skazał 
przedwczoraj na karę śmierci 44 wziętych do 
niewoli partyzantów. Wśród skazanych z~aj,clu 
je się jedna kobieta. ' „Dnia 15 marca w godzinach popołud­

niowych, oddziałv greckiej armii demo­
kratycznej natknęły się w okolicy Kasto­
ria - Nestoria w Zachodniej Macedonii 
na. 6-ty batalion 4-ej armii rządu ateń· 
skiego. W czasie bitwy, która rozegrała 
się między jednostkami greckiej armii de­
mokratycznej a oddziałam: monarcho-fa· 
szystowskhni, te ostatnie zaczęły się wy· 
cofywać mimo poważnej nrzewagi. 

Wczoraj sąd nadzwyczajny w Atenach wy­
dał 10 wyroków śmierci. W Janinie stracono 
3 żołnierzy, którzy nie chcieli walczyć prwoiw 
ko greckiej armii demolmatycmej, 4 żohtierzy 

kiego rozmiaru poza szeregami oddziałów I rodów świata o potępienie tego niesły- z tego samego powodu skazano :na d~ywotnd14 
demokratycznych. cbanego faktu. kiaitor9ę. 

Jak się okazało w kilka chwil późni ei. RZYM PAP .. - W Grecji w dalszymy ciągu I W Lamii i w Trypolisie r-0zstrzelano 8 osób 
były to bomby n:>.pełnione gazem trują- sroży się niebywały to=:„-:::'.".::.Jd śmierci, fe za pomoc udzielaną partyzantom. 
cym. . 

W chwili gdy zdawało się. że klęska ich 
jest nieuchronna, nad polem bitwy uka· 
zały się samoloty monarcho-fasŻystow­
skie, któn„ zaczęły rzucać bomby n.lewie!-

Ponieważ wiatr wiał V.· stronę jednostek 
armii demokratycznej, żołnierze zmusze· 
ni byli wycofać się z walk:". 

Komunikat grecd:iej armii demokratycz 
nej apeluje następnie do wszystkich na-

Czescy I włoscy socjaliści zrywają 
z bevinowską międzynarodówką soc ;a U styczną 

żowi i oszczerstwom uczestników konferencji, 
skierowanym przeci:wko proletatiatowi wło­
skdemu. 

Min.Minc w Pradze 
na czele gospodarczej delegaci• polskie i 

PRAGA. PAP. W poniedziałek rano 
przybyła do Pragi delegacja polska złożo­
na z wyższych urzędników z ministrem 
przemysłu i handlu Bila1·ym Mincem na 
czele. Delegacja polska przybyła na obrady 
polsko - czechosłowackiej współpracy gos­
podarczej, powołanej do życia na podsta-

wie układu gospodarczego, zawartego po­
między obydwoma krajami w lipcu ub. r„ 
i ratyfikowanego przez parlament czecho· 
słowacki w ubiegłym tygodniu. 

• * • 
Na wspólnym p·o5i-edz·en'iu m!in. Minc i mm. 

Gregor wyigłosiH ;przamó'Wiienlia,, które 7'amieś­
c.imy w jutwejszym num€!r.Zie. 

PRAGA PAP. - Wcz·O!raj wJecz.oire:m w 
Pnidze opub1ikowia.n.y zos<tał komu:nJi!ka·t k•iero­
wnktwa czechrnsłoiwac:lciej partlii socjal - de­
mokretyicznej, podpi8any przez przewod·nicza­
cego partii Zdenka Fierlingera i sekretarz'a 
generalnego Jarosława Lindauera. Komunikat 
~twie-rdza, ~ż czecho.słowacka partJ-0 socjal • 
.:temokrntyczna zgłasza swe wystąpienie z ko­
mitetu międzyJlarodowej konferencji socjali­
stycznej (COMISCO). 

Rokowania rad z_i, e~c k o-ł·i ń ski e· 
* o zawarcie sojuszu wzaiemnej pomocy przyjaźni 

· RZYM PAP. 0rgan włoskiej, partii socjali· MOSKWA PAP. - W dniu dzisiejszym rwodn:iczący komisji spraw zagran.ic:inych par-
st.ycznej „Avanti" w sprawozdaniu z konferen :przybylła do Moskwy fdńska delegacja xządo· lamentu fiń.silciego Peltonneill (soc.-demokr.), 

Na dwoircu le:ruin.g.r.a.d.2lkłm delegaej.ę :powi· 
tali: wtloemin:iistrow1ie spl'll!W mg11~1C2l11Y<'h 
ZSRR Wyszyński :i Zomi!n oraz amba~doll'Owli.i:l 
i posłow.i•e państw obciyeh., a<'kired?f.owami w 
Mosikwde. 

cji k-0mitetu socjalistycznego w Londyru'e PO' · wiioeprzewodn:iczący parlameilltu fińs<kiiego -a wa :z mi!l:liistrem spraw :z,agrankmych Brukelę.m K · ) .J • • I „ aje, że delegat włoskiej partii socjalistycz- ekJmn.nen (agra.nrusz , pr.z.eu6'tawQC1e part)ll 
nej Rodolio Mo!fand-i dem<mstracyjnie opuścił II1il czele. W skł.a.d delegaic}i wchodzą pora;a,d- mnliejs:zmści szwedz.Jdej Sederje1m, gen. He­
salę obrad na znak protestu przeciwko szanta to: miniis-ter spraw wewnętrznych Leino, prze· noi:iks, gen. P.ia!lla oraz rnec:oo2lll.awcy. 
.._..~~ ........................... ..._....~~..._,.~ ............ ..._......_,.~~ ......... ..._... .... ~~~~ .................... ~ ........... ~ ....... ~..._...._,...._......,.....,.~..._,. ................... ......,.~ Min.iist-er E•rukel wy.głoLSii~ pr~ed 'IDliikrof.Qmem 

11adia moMiews'lciego pmemówienfue, w którym 
;n.a wstępie w ami.endu mądu mńskiego przeha­
zał słowa powjtania gener~musowJ Stali.no­
wi, nzq&>wl i:adzieckoiemu «az w.szyst·kJm na­
r-0dom as~R. Milllisber Enk•el wy.ra21"'ł nadzieję, 
iż ro:;mi.owy w spTawde 7Ja:WarClia układu o 
prny.jaźru. i pomocy wzajemnej między Fwanr 
dią i ZSRR toczyć SILę będą w iatmosferae przy­
jaini i w:zajemnego · zaufan;i;a, oo zapew.ni lim 
n.iewątpN.w.ie sukces 1 pr(l,.yezyru się do zooleś· 
Jlienia współpracy między obu krojami. 

Nota protestacyjna Jugosławii 
do rządu Stanów Zjednoczonych, Wielkiei Brytanii i Francji 

•BELGRAD (PAP). W poni:etl?Jiałek w polu- raicyjnej Repubii~i Lud.orwej Jugosławii z~ła-1s~u •. że celem tych ~roipo~yic. ji llli.e_)est.:zm.ale: 
dnie mini5ter spraw zag;r1miczn.ych Stanoje Si· da J<ł!k na1energ1cz.nie1szy protest przeC1wko nerue 1-epswgo ro7JW1ą'Mllla kwest1~ T~!estu a 
mic zaprosił do milnistmstwa spraw zagra- formie, jaką zastosowały rządy St.a.nów Zjed· norma1lwacja stosunków między narodami Eu­
n:icznych ambasadorów Stanów Zjednoc.zo- noczonych, Wielkiej Brytanii i Francjd, poiru- !l"IOIPY połudnliiowej, lectZ że mają one charak­
nych, Wiie.lltiej Brytanii~ ·i Francji w Belgra· szając kwest<ię rewizji klaU1?Jul traktatu pokio- ter propagandowy i Illie pn:yczynd1a.ją się do 
d?Jie O'r·a:z w.ręczył im i<le.ntyicrzne noty treśoi jowego z Włochami, dotyicących losu miasta ko.ri.soJ•i<lacji pokoju światowego". 
illJastępując.ej: Triestu, jako że w pmpozyicjach tych mówi ----------------------------------- ··• 

„Rząd Federacyjny Republiki Ludowej Ju- s:ię o looniieczności po·rozuIDJiierria' s•ię z Wio- Brudne 1·n1eresy m1·n1·s1ra obrony USA 
go1Sławii potw:ierd'Z'a odbiór odpiJSu memoran- ~ęam'Zi,kr.anJ.ieemzas.oś 3·uos~kn·?,.~,1yecznm noa.ścJ'bi ,!:do_;;~rzuJ. mb~~o· ~ . . 'dum 6kie·rowanego pr~ez rządy Stanów Zjed- ~ ~ ~~ w• u•~ =,,. 
nocZ-Onych, Wielktiej Brytani~ i Francji do rzą- średnio zainteresowanym, tj. z Jugosławdą. Senator Taylor o podejrzanych zarebkach ministra Ferrestala 
.d_u_z„s_R_R_. _w_7:W_i_ą_zk_u_z_t_ą„s_p_ra_w_ą_rz_ą_d_F_e_d_e_-__ T_e_n_spo_s_ó_b_p_o-s_t_ę-po_w_aru_i_a_s_k_-ł_am_·_a_d_o_w_m_·'°- WASZYNGTON. (PAP). _ Senator się z jego prywatnym interesem. F'-Orre-

Awanturnicza polityka Anglosasów 
doprowadzić ich musi do bankructwa 

MOSKWA PAP. - Berliński kores.pondent 
TASS'a dol!losi, ż.e oświadczeruie marszałka So­
ikolo wskiego wywołało w;i.eJk'ie ZJamies.zan.ie w 
wśród przedstawi-cieli trzech mocar-stw zachod­
ni-eh w Berlinie. Delegacje pa1istw zacho.dnich 
- pisze korespondent TASS'a - ostal.nio za­
chowywały się na Radzie Kontroli bezceremo­
nialnie, naruszając otwarcie i bez skrupółw 
wszelkie uchwały dotyczące kontroli .nad 
Niemcami. 

Liczyły one na zupe1ną bez~aJrność. Jednak 
że - czytamy w k<0respond~mcji Tass'a, kaidy 
rnzsądnie myślący człowiek mus.i sobie z.dać 

sprawę 'Z tego, że postępowan.i•e dele.gatów„ na 
ruszających zobowiązania międzynarodowe, 

musi pociągnąć za sobą poważne następstwa. 
k tóre w ostatecznym re:zultacie doprowadzą 
do całkowitego fiaska ich awan.lurniczej po­
lityki. 

; " ; ' ł • • • • ~- - ' 

Dnia 22 marca 1948 rc>ku, w wieku ]at 48 zmad 
ś. t p. 

Wacław Kędzierski 
Naczelnik Główn. Urzędu Pocztowego Łódź 1 

I 
Przewiezienie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 25 marca 1948 r. o godzi-

nie 9 rano, z domu żałobv ul Wólczańska 35 do Piotrkowa Tryb. gdzie zostaną 
!Złożone do grobu rodzinnego, 

() o;mutnvrh tvrh ohr7e1farh p owiadamiaią przyjaciół i znajomych zmarłegó 
MATKA. ról>K.\ "TO<;Tl>A ' U'1n7.TNA 

· .. ·4" „;... '., . -; . . i .. 
.,._ .., ..... --- ' - -- --- -

domokratyczny ze stanu Idacho Glen stal bowiem ma 11<bią} w zyskach fi?J 
Taylor wystosował list do prezydenta my bankowej Dilon i Read. List Taylo• 
Trumana, w którym oskarża ministra ra zwraca uwagę na fakt, że towarzys­
obrony Forrestala o wpływanie na bieg two naftowe „A-rabian American Oil" 
polityki zagranicznej Stanów Zjedno- „Standard Oil" i i.Texas 0il". są ściśle 
czonych w kierunku zgodnym z intere· związane z tym właśnie domem ban­
sami amerykańskich towarzystw naf- kowym „Diłlon i Read". Taylor oswiad 
towych. czył, że polity*a amerrkańska winna 

Zdaniem Taylora oficjalne poparcie, uwoln:ić się od brudnych interesów i,u­
jakiego udziela Forresta~ pewnym tawa I perializmu naftowego, a Ji:orrestal po­
rzystwom dla uzyskania koncesji naf- 1 winien być usunięty ze swego stano· 
towych na Bliskim ·Wschodzie 'lhiega wiska. 

• ' ··----- - - • _.! :__ - - ..: ----

Dnia '22 marca 1948 roku, po 

tow. ll'ACLAll' "l;DZIER§HI 
Nacze)ni•k Urzędu POC7Jl-0wego Łódź 1 

Prezes Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telek-0mull!i.>kacji C'Lłon.ek 
Polskiej Pił'l'tii Robotniczej 

Cześć Jego pamięci! 

Przewiel!:lienie zwłok nastąpi w dniu J§ marca 1g,is r. e godz. 9 ranę, z de­
mu żałoby ul. Wólczańska 35 de Piotrkowa Tryb,, rrdrie zOl'lłaną złozone do 
grobu r-0dzinnego. 

O smutnych tych obrzędach zawiadamia.ją 

Komitet Pocztowy Polskiej . Partii Robotniczej 
Zarząd Okręg, Zw. Zaw. Prac. Poczt i Tele•kom, 

Okn~aowa Dyrekrja Poczt i TeT""''"rów 
• . , - . . • o • 
- --- ·- -- ·----~- __.__ - --- ---- -· ~-- ------ - -- - -- ·-
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Bra i łapówki - okrada i Skarb Państwa · 
Proces 11-tu urzędników· Ochrony Skarbowej w Łodzi 

Oskarżeni w wy re.tnych zeznan;ach ustłu ą zrzucić z s b e odpowiedzialność . 
V{ dn:i~ wczoraj szy m prZ '.:!d Woiskowym I ne jest z etyką ńnędnika, państwowego po- Poza tym Milewski przymaje, że w jednej 

Sądem. R_e ionowym rozpoczą ł s1 ~ proces .l 1-tu wołanego do tęp' enla nadużyć podatkowych? z prywatnych wytwórni mydła otrzymał skrzyn 
urzędn1ko~ .Bryg~dy .?chronv 5k„·•h•>•••ej w J~o Oskarżony odpowiada wymijająco - nie kę 20 kg mydła, za którą miał zamlar zapla­
dz1 Jak JUZ donosihsmy, wy.t.-y~ie tej af P. ry um:e wlaściwie odpowiedzieć na to zasadni- cić . 
jest :i:aslugą kontroli wewnc:t r0z:1ej w teJ in- cze w tym proces:e pytanie. Jest rzeczą charakterystyamą, że wszyscy 
stytucji, której kie:-ownicl'wo \\']Jadło na trop Trzeci z kolei zeznawał oskarżony MJlcw- oskarżeni, którzy wczoraj zeznawali, staraj ą 
nie!>umiennych urz ·~dników. Pro ces odbywa s'ę ski. Przyznaje się on tylko do faktu, że w flr- się wykrętnie wmówić w Sąd, że byli naiwni 
w . sali Sądu Okręgowego na Pic.cu Dąbrow- · mle Sołow i ej od wspólnika tej firmy Szrajbe- I brali pożyczki, gdzie się dało nie wiedząc, 
11k1ego. ra otrzyma! 150 tys. eł., które uważał za po- I że popełniali vrzestępstwo. 

Rozprawie przewodniczy :>!k Ochnio, o- życzkr. . Dalszy ciąg rozprawy w dniu jutrzejs·zym. 
skaIŹll mjr. Auster, bronią adwokaci Ci<;ek, 
S;:cterbiński, Ajz'l'!r, Załęcki , Litwin, W:sz­
niewski, Krawc21'1i'i'Ci 1 Kornec'd. Poza tym 
na sprawie zeznaw:ić bęckie trzer:t b i eqły~h: 
przedstawiciel I7.by 1·rzemy;;owo-Ha.iiilo·.1„ei 
oh. Bolesław Kmieciulc, delegat M'nfsterstwa 
Skarbu - inspektor Solohub z Gliiwnego In­
spektoratu Ochroriy Skarbowej. orit:i.: ob. Rup­
recht. 

W dniu 19 marca zma rł długoletni pracownik naszych zakładów 

ś. p. 

ZYGMUNT KOWALSKI 
W Zmarłym tracimy oddanego i gorliwego współpracownika. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
Zakładów Przemysłu Ba. wełnianego Nr 1 w Łodzi 

Mr 81 

Polacy na \Vągrzech 
dl) Prezyd:,nla Bieruta · 

WARSZAWA (PAP). Prezyd~nt RP Oll'%f" 
mał depc'5'Zę tr.eki IW1cępujqoej: ,,Polacy na 

Węgrzech zebrani na uroczyai~t a.kodem.U • 

okazji 100-/eci<J „ Wiosny Ludów" pn:eaylaJq 

Cl, Obywatelu Prezyde.ncie aerdec1Jne pozdro­

wie;,.ia wraz z zapewnieniem gotowokJ slutby 
dla dobra demokratyczne/ Polskf'. 

Now·e 11stawy 
WARSZAWA (PAP). Prezydent RP un~ 

d7lil ogl:oszienie w ,1Dzien.n:iku Ustaw RP" n.a· 
etępujących UJS\oaw: O państwowym pl.a.nie }n· 
westycyjnym na rok 1948, o upoważnlenlu r:rą· 
du do wydawania dekretów z . mocq ustawy, 
o S<Jmorządowym funduszu ~vyr6wnawczym. 

Włochy bex gazel 
RZYM (PAP). W poniedziałek zostały 

sparaliżowane na przeciąg 24 godzin wszy 
stkie wydawnictwa prasowe. Dla popar-

1 

cia żądań drukarzy, zastrajkowali nie tyl· 
ko pracownicy drukarscy, lecz i personel 
redakcyjny, telefoniści i radiotelegrafiści. 

\Vedług aktu nskarżenia śled7-~wo wvicaza­
ło, że oskarżeni ni.e ujawnili przed Urzędem 
Skarbpwym faktycznych obrotów firm łódz­
kich tendencyjnie sporządzali wnioski, pobie­
rali łapówki. Swoj ą przestępczą działalnością 
naraźali Skarb. Państwa na znaczne straty. 

Adw. Kraw:7yński - obrońca oskarź.onego 
Żukowskiego złoiył wn iosek w sp1awie prze­
kaza11:a sprawy jego klienta do Sądu Powszech 
nego, twierdząc, że Żukowski. nie popełnił sa­
botażu. Prokurator zaoponował ostro przeciw­
ko temu wnioskowi, .dowod>:!.ąc, źe przestęp-
1<łwo Żukowskiego godziło w interesy Państwa, 
utrudniało prawidłową gospodarkę planową. 

Demonsłracie ludnośc,i Triestu 

Sąd przychyli! się do zdunia prokuratora i 
„drtutił wn'.osek adw. Krawczy11skiego. 

Pierwszy z pośród oskarżonych zeznawał 
KaZ'imfen Tysfak. Nie przyznaje sic: on do 
winy, odwołując calkowicie swe e:eznania, zło 
żone w czasie śJeditwa. Zaznaczył przytym, że 
w czasie dochodzenia n 1kt nie zmuszał go do 
~kładania wyjaśnień, które stwor1yly podsta­
wę aktu oskarżenia. 
Oskarźony Gamuch odwołuje również swe 

zeznania, złożone w ślcd1twie i do winy przy­
znaje się tylko częściowo. Nie przeczy, że w 
firmie Myśliborski w czasie rewizji ksiąg o­
trzymał 2 swetry t kostium kąpielowy, ale miał 
zamiar za to zapłacić. 

Prokurator: Cv.y takie postępowanie zgod-

przec w machinac~om anglosaskich burzycfeli poko•u 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- dowym, obliczonym na naiwność wybor- dault o zwróceniu obszaru Briga i Tenda. 

nosi z Triestu, że 21 marca wieczorem od- ców, lecz i przede wszystkim prowokacją Togliatti, przebywający w związku z 
b_vła się tam demonstracja około 4 tysięcy przeciwko porozumieniu państw europcj· kampanią wyborczą na Sycylii, ośwlad· 
osób. Samochody przeieżdża;ące przez skich. czył: „Deklaracja w sprawie Triestu nie 
miasto rozrzucałv ulotki, protestujące Ameryka - pisze „Avanti" - od po- może mieć poważniejszego znae7enia. 
przeciwko praktykom mocarstw imperia- czątku wybrała Triest jako główny punkt Sprawa Triestu interesuje w pierwszym 
Jistycznych, pragnących nie dopuścić do swe; polityki podziału Europy. obecnie zaś rzędzie Włochy i Jugosławię, między któ· 
zwycięstwa wł.)skich sił demokratycznych grając na najniższych instynktach nacjo- rymi mocartswa zachodnie staraj" sł~ 
i do b~zpośredniego porozumienia Włoch nalistycznych, usiłuje wciągnąć Wiochy· znów siać niezgodę. Moim zdaniem, kwe­
z Jugosławią. do bloku budowanego na zachodzie Euro· stię Triestu rozwiążemy wtedy, gdy hę. 

RZYM (PAP) Omawiając sprawę Trie- py. Nie można żywić wątpliwości co do dziemy mieli rząd demokratyc::n,.y, a nie 
stu, dzienniki „Unita" i „Avanti" podkre- ,,,_;vłącznie spekulacyjnego celu tej afery, rO"LWiążemy jej dopóty, dopóki zostanie u 
ślają, że propozycja amerykańsko-francu- jeśli się zważy, że Anglia nie chce słyszeć steru rząd wasalów imperializmu amery­
sko-angielska, które; właściwych autorów o oddaniu Włochom kolonii, tak jak Bi- kańskiego". 
należy szukać na Wall-Street, nie jest tyl- •• 

ko bezwstydnym manewrem propagan-· Ofensywa armii ludowej w Chinach 
PO . RAZ PIERWSZY I NANKIN (RAP). Według lll!orniacji olJc~l, Po mjęc.lu '.k,!Jltu dw:- .:::óvr kolejowydi od· 
_____ mm _______________ • nej e.ge.nc}i chdnsldej wojska ludowe pnystą- d.7lf.a.ły ch1ńsk.1~j 4Til1il ludowej przedMły ei.ę 

POCZTA uqdala harthl oholiczno§ciou;e 
~o przesąlanla żqczeri wlelh.onocnąch 
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Cena karlki ze znaczkiem pocztowym 12 złotych. 

m'iejsco-wości P.fng-Sui li11i11 ko1ejowlł między soo~ki Kwan-Ving i Wig-Senn na ~ 
Pekiinem a Tatung. Połącrenie telefoniczn~ 1 prow.f.ncjl Cz.a-Har d Du-Shansl. Wojska. lpdo­
komunikacyjne na tej linii jest je.st przerwa- we rozwinęły również clen.sywę w Ki•azng'-1:;~ 

ne od wczoraj. _ _ _ _ _ ~ ~r::i~e!_ ~a_p~~: _o~ ~~·~u- i_S~g~-aiu. 
Do na bycia we wszystkich urzę dach i agencjach pocztowych. ~„ ..... ~~~lllllll--~'4Wfw~W.~~lllllF~ 
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JASNE - PORTERY - SŁODOWE ~ 
Państwowych Browarów 

OKOCIM, 2YWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDR6J, ELBLĄG, GDAŃSK i 1aayc:h 

poleca 

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY~ 

STRESZCZENIE POPRZEDNTrH ROZDZ!AŁÓW 

Rzecz dzie;e się w Srodkowej Azji (o­
becnie Związek Radziecki, Uzbeldsta•n) w 
mieście Buchara, kilkaset lat temu. Chodż;i 
Naisredin, we<soly włóczęga, P<J W1ielu la­
tach tułaczki wraca do ro-chinnego lllfiasta, 
gdzie nie wolno nawet wymawiać jego 
'-'Uienda, gdyż zjawienie s.ię jego .-z,a,powua­
;;:a uunty i ntie<pos.luszeństwo ludu W'Obe<! 
okrutnych zairządze1'I władzy. 

\V rodz:nnym mieście widzi wyzysk, 
ubóstwo ;i bez.prawie. Chodża NasrncUn po­
stanawia z tym walczyć. 

Wa.Jczy jednak nie mieczem, a prze­
bi·egłością i d-0wcipem, w których ni•kt mu 
dorównać nie moi:e. Od pienvszego dni~ 
p-O·bytu w Bucharze przeżywa mnóstwo 
przygód, w wtlelu miejsc.ach udaje mu się 
podburzyć tłum. Jest 'p-OSZUkiwany przez 
władzę i za głowę jego wyznaczono wiei· 
ką nagrodę. J(adn państwa obradu je nad. 
tym w jaki f.posób należy go uśmiercić, 
o il• uda. s1ę go Khwytać. 

o 
N 

6"" ju, ktprego nadmierny c1ęzar w ciągu 
wielu lat spowodował skrzywienie się 
w bok jego szyi, co nadawało mu wy­
gląd człowieka wiecznie spoglądające­
go poprzez wąski otworek z dołu w 
górę. Pokłoniwszy się emirowi, rzekł: 

- O, wielki władco! Podobny blas­
kiem swoim do słońca! Nie mogę zgo­
dzić się ze sposobem pozbycia się Cho­
dży Nasredina, gdyż wiadomym jest, że 

- I jeśli człowieka pozbawić zawar- dla Ż:\'Cia człow ieka potrzebna jest nie 
tego w nim płynu, to człowiek ten nie- tylko krew, ale i powietrze i jeśli ścis­

chybnie umrze, z czego wnioskuję, o naj nąć człowiekowi szyję sznurkiem, a tym 
jaśniejszy panie, że wspomnianego bez samym powstrzymać przypływ powie­
bożnika i wichrzyciela Chodżę Nasredi- trza do jego płuc, to człowiek nieu­
na należy pozbawić krwi, co najwłaści- chronnie musi umrzeć i nie może potym 
wiej jest uskutecznić oddzielając głowę zmartwychwstać ... 
od tułowia jego, gdyż razem z krwią _ Tak! - powiedział emir cichym 
która u.ci.ek~ z ~ia~a, życie z człowieka głosem. - Macie rację, o najmą:!rze!­
~chodz1 1 wtęC.~J. n~e. p9wra~a .. Oto mo- si spośród mądrych i rady w1sze są bez 
Ja r_ad.a, o naJJasnieJszy emirze i wład- wątpienia bardzo dla nas cenne' Rze­
co sw1ata ! I czyWiście nie wiadomo, lakbvśn:y sir:: 

Emir wysłuchał z uwagą, nic nie od- potrafili pozbyć Chodży Nasredin:i bez 
powiedział i ledwie widocznym ruchem waszych mądrych rad! 
brwi dal znak drugiemu mędrcowi, któ- Urwał, nie będąc w stanie powstrzy­
ry, chociaż ustępował pierwszemu, jeśli mać wściekłości i gniewu; pof"czki ieoo 
chodziło o długo~ć brody, ale za to płonęły, nozdrza drgały, a oczy "l'liotały 
przewyższał go objętością swego zawo błyskawice. Ale nadworni pochlebcy-
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filozofowie I rymotwórcy, którzy st131l 
półkolem za plecami emira I nie widzie 
li groźnej twarzy swego wtadcy i dlate 
go nie uchwycili gnie"Yu I lr')'lii w jego 
słowach, skierowanych do mędrców. -
9rz,-jęll je za czystą monet~, myśląc, że 
mądrcy rzeczywiście odznaczyli ~i~ 
prze:.d emirem, będą przybt:żeni do nie­
go i obsyPani łaskami, a dlatego te~ 
należy natychmiast zdobyć Ich przychyl 
nof,ć, ażeby w przyszłości wyciągnąć ko 
rzyści dla siebie. 

- O, najmądrzejsi, o perły ozdabia­
jące wieniec naszego n~Jjaśnlejszego 
w:adcy, o mędrcy, którzy mądrością swą 
p~ześcignęli najmądrzejszych z mądrychl 

Tak oni wielbili i sławili, starając c;lę 
wzajemnie prześcignąć w p1'n iści I n·1e 
spostrzegli nawet, że emir odwróciw­
szy się, spogląda na nich, wstrząsJjąc 
się od wściekłości; wokół za§ zapano­
Y\oła złowroga cisza. 

- O, świecidła wiedzy, o naczynia 
n°ąd1ości - kontynuowali da ~i swe po 
c1Iebstwa z przymkniętymi oczami, 
:!rżąc w upojeniu służalcLuści. 

m. c. n.) 
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Mała racjonalizacja w przemyśle włókienniczym 
Pnemysl włók.ie:nniczy dahs.7.e perspektywy 3. Racjonalizacja ustawienia maszyn pod biura, instytucje, -::entrale; wybiega daleko rozwiązania zadania racjonalizacyj.nego spośród 

zwiękse;enia produkcj,!. widzi przede wszyst- kątem przystosowania ich do zwięks'lonycb poza ramy przemysłu. Tym nie mniej dla wszystkich możliwych rozwiązań, podanych 
kim na drodze bardziej pełnego, racjonalne- norm obsługi. organizacyjnego jei. ujęcia Centralny Zarząd przez k-0misje profilowe. 
go i celowego wykorzystania tych wszystkich 4. Racjonaliza-::ja transportu wewnątrzfa- powołał u sieb'ie Komisję Główną akcji ma- Komisje fabryczne, na aele której stoi dy. 
możliwości, które w tej chwili posiada. Oczy- brycznego. lej <racjonalizacji, której są podpo'I"Ządkowane rektor produkcji, na podstawie otrzymanych 
wiście w skali długofalowej zwiększenie na- 5. Racjonalizacja ruchu i energetyki. k-0misje profilowe i komisje branżowe. Komi- wytycznych z komisji branżowych i swych 
szej produkcji nastąpi jako rezultat planu Poza tym z akcją tą winny łąqyć się: syj profilowych jest 9. Rozpracują one zagad- własnycli obserwacji ·fabrycznych, zestawiają 
inwestycyjnego I zapoczątkowany-:.h w chwili usprawnienie techniki bezpieczeństwa pracy nienia racjonalizacyjne - zgodnie z podanym t. zw. plan małej .racjonalizacji dła danej fa• 
obecne.i olbrzymich inwestycji, które nie tyl-1 i związany Il nią plan podwyższenia bezpie- uprzednio przyjętym kierunkiem racjonaliza- bryki. Plan ten •po zatwierdzeniu przez dy­
ko iznacznie zwiększą naszą moc produkcyj- czeństwa pra~y w fabrykach oraz usprawnie- cji. V\T zakresie każdej komisji zostaje wy- rekci.e branżowe staje się ob-Owiązujący 
ną, lecz zmienią stosunek wza jernny branż I n ie form organizacji wewnątrzfabrycznej i typowane tyl'ko 4----5 konkretnych ~gadnień. i wchodzi jako część składowa do wsk~L. 
włókienniczych i unowocześnią nasz prze- nadrzędnych. Tu rozpracowuje się szczegółowo i z pr.zy- ków planu ogólno - przemysłowego fabryki. 
mysł . Po zakończeniu tego etapu w etapie dru- kładami wszystkie możliwe formy i kierun- Rezultatem planów małej .racjonalizacji, 

\Vkraczają~ w nowy etap, przemysł nasz l gin:1 ,przewidujemy racjonalizację, która ma ki rozwiązania danego zagadnienia. Materiał które powstaną na fabrykach, będą w sk.ąll 
- zgodnie z dyrektywą Ministerstwa Przemy ob1ąc _wewnąt~zfabryczną g?sp?darkę surow: z komisji profilowych zostaje skierowany do naszego pre;emysłu: 
słu i Handlu ~ rewiduje dotyclwzasowy za- cową i m.atena.lową. Zagadmeme to z uwagi komisji branżowych, na czele której stoi dy- 1) dodatkowy plan produkcji UościO'\reJ, 
kres planu przemysłowego, uzupełniając go· na .:'ysoki u.dz1a~ w ko~ztach wła~nyc~ po- rektor produkcji danej branży przemysłowej, 2) dodatkowy plan podwyższenia gatunku, 
t. zw. planem technicznym. Plan techniczny zyc11 „surowiec i .matenały po~o::mcze 1est a więc bawełnianej, wełnianej itp. Komisji t. j. J.akości produkcji, 
ma na celu wprowadzenie postępu technicz- w naszym pr~emy~le ~ard~o :wazne. . , branżowych jest 9. One to na podstawie o- 3) plan obniżenia kosztów własnych pro. 
nego i organizacyjnego do naszego przemy- „Akc.!a raCJonal.~zaci1 me .Jest am „odgo:- trzymanych materiałów typują najwłaściwsize dukcjl, 
słu , rekonstrukcji wewnątrzfabry-:.znej i mię- na am _„o~doin~ . Po:wsta1e. ona. wszędzie zadania racj,onalizacyjne dla poszczególnych 4) plan podwyższenia wskaźników wydaJ-
rlzyfabryc·znej, a w ostatecznym etapie pod- ~am, gdzi_e istm_eJą ludzie myslący i wykazu- fabryk, wchodzących w skład branży, ustala- nośei pracy i płac zarobkowych. 
niesienie sprawności technicznej i produk- 1ący chęc anallzy własne] pracy oraz spo- ją hierarchię tych zadań i wybierają wspól. Efekt ekonomiczny małej racjonalizacji 
cyJnci • strzegawczość i pomysłowość. Obejmuje więc nie z komisją racjonalizacji, ~óra jest powo- jest w te.i chwili przedmiotem studiów w na-

. · · . ona swym zasięgiem nie tylko fabryki, lecz lana w każdej, fabryce, najwłaściwsze formy szym przemyśle. 
Pierwszym ~tap~m planu techmczne_go ~,, d Hl 11 U.I I I I I I LI Ili.Il I I I I I l'l I I I I I I I l11Ll,l ITl 'l·I f,,( .l I I I I I l'l'Jl;I 1,11111111 Mii U.I l,l.1'111 11.!l l.l.11:11"111 IJll l•l"l!l llll l!il.11.llill IH I H l'l'l•HUl"HtlLl!ll l<U!M,.BMl·l' ;IUl:clilłl'll>!ltlliJHI 

naszym przcmysle iest t. zw. mała racionall-
zacja. Mała rac jonalizacja przewiduje: jak I Na szpaltach pras11 
najpełniejsze wykorzys tanie istnieją:ych mc-

~\i;'~~~cis~o~r~~~1~y~~eg~royą u~~~~~~r;o:i:~ I Przez 1· ednolity 
dów, oracz drobne usprawnienia w zakresie 
procesu technologicznego i parku oraz pracy 
obsługi. Przez małą racjonalizacię rozumie­
my nie idealne rozwiązanie jakiegokolwiek 
problemu lecz przybliżenie się do idealnego 
rozwiązania i poprawienie stanu istniejącego. 
Winny nią być objęte przede wszystk;m ta­
?~le zadania, które istniejącymi środkami na 
fabryce lub kosztem niewielkich nakładów in 
westycyjnych dadzą się szybko przeprowa­
dzić. 

front - ku jedności organicznej 

Błc;dem byłoby uzasadnienie potrzeby ma­
le j racjonalizacji wiązać wyłąc'lnie z planem 
technicznym. Jest ona również niezbędna w 
związku z masowym ruchem wspólzawodni.:­
twa pracy i wielowarsztatowym, który istnie­
je .w naszym przemyśle. IV parze z tym ru­
hcem id·zie wyższy stopień organizacji pracy. 

rzodow n :..\ pracy, wielowarsztatowiec - robot 
nik dostrzegając i usuwając błędy wlasnej 
pracy, widzi :oraz wyraźniej błc;dy i niedo­
magania, które - oddziaływując na jego 
pracę są od niego niezależne. W rezultacie 
zaczynają robotnicy coraz więcej żądań i wy 
mogów stawiać pod adresem swego kierow­
tilctwa technicznego. W ten sposób jako wy­
nik współzawodnictwa robotników musi po­
wstać współzawodni::t:wo personelu technicz­
nego i organizacyjnego fabryk. Winno ono 
nosić charakter zespołowy i jego naiwłaściw­
sz~ formą wydaje się właśnie akcja t. zw. 
małej racjonalizacji. 

„Robotnik" - centralny organ bratniej PPS 
zami eścił ar tykuł poświęcony omówj.eniu za­
dań stojących przed Polską Partią Soc jali­
styczną w nowym okra>i·e h istorycr.nym. Ar­
tykuł ten cytujemy pon.\żej w obs?'.ernych wy­
jątkach. 

Nawiązując do słów tow. Wiesława i tQW. 

Cyrankiewicz.a „Robotn1ik'" stwi.erdza: 
Jeżeli odrodzone partie robotnicze PPS 

i PPR, potrafiły lak pokierować polityką 
polskiej klasy robotniczej, że w ciągu czle­
recl1 lal zdolaiy przezwyciężyć ogromny ba­
last rozłamowy, nagromadzony w ciągu nie­
mal półwiecza, to świadczy to, iż OBIE 
PARTIE ZDAŁY DOBRZE EGZAMIN DZIE­
JOWY. 
Roz.poc-z:y.nający się okTes wymagać będz.ie 

wzmoiŻ.onej ~racy walki, czujności i dyscypli­
ny. 

owska. Partia nasza przetrawiła dotychcza-f 
sowy dorobek ideologicMy, sięgnęła do spu­
ścizny polskiej lewicy socjalistycznej lat 
przedwojennych, wchlonęła dużą część do­
świadczeń rewolucyjnego skrzydla ruchu ro­
botniczego i w pracy codz,fonnej i w walce 
wykuła świadomość klasowo-rewolucyjną. 
Ale nie doszliśmy jeszcze do tego stanu, w 
którym la świadomość marksowskiego so­
cjalizmu stula się własnością całej parNi, a 
nriwet całego jej aktywu. Pokutują jeszcze w 
naszych szeregach szczątki przeżytej ideo­
!ogii przedwojennej prawky, rządzącej ów­
czesną PPS. MUSIMY WYTĘŻYĆ NASZE 
SIŁY, by podnieść Partię na najwyższy szcze 
bel świadomości ideologicznej i USUNĄC 
RESZTKI OWEGO SPADKU WROGIEJ NAM 
MYSLI POLITYCZNEJ. • „Rolbo1tlriik" słusz.n.ie prwstrzega przed wro-

W szeregach POLSKIEJ PARTII SOCJA- gami :ideol-Ogicznymi, którzy n.a nowym etapie 
LISTYCZNEJ w okresie tym musi nastąpić nieiwąbpliWJi,e wzmogą swą szkodliwą Tobolę. 
zdwojony wysiłek pracy ideologicznej. Par- Sięgną oni do swego znanego już arsenału: 
lia nasza zrobiła ogromny lcrok naprzód i w Będą wam mówić, że nad<;hodzi okres Ji-
wielkim stopniu wyzwolila się z bala.'ltu na-. liwidatorski'." Będą szerzyć defetyzm i zwąt-
lecialości reformistycznych, oporlunistycz- pienie, podkopywać autorytet partU i jej kie 
nych i drobnomieszczmlskich, jakie pozosta- rownictwa. Musimy na to odpowiedzieć olen 
wilo nam w spadku przedwojenne . kierow- sywnym natarciem. Idziemy ku zjednoczeniu 
niclwo PPS 1 wojenna deformacja WRN- ruchu robotniczego jako Partia, która prag-
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Okazuicie legitymacje w tramwajach By mała racjonalizacja spełniła swe cza­
danie musi ona stać się ruchem masowym. 
Jak każdy masowy ruch nie może być ona 
krępowana i wtłaczana w zakreślone z góry 
ra~y, lecz winna ~wym zasięgiem obj~ć wszy- Stosownie do przepisu, jaki obowiązuje ko-ljest głównym źródłem deficytu, uniemożliwia­
sLK.1~ ~rupy ludzkie w ~aszylll:. przemysle_, nie_- rzystających z tramwajowych legitymacji _ jącego powiększenie taooru tramwajowego, co 
zalezme od sz::zebla h1erarchn prnemys:t:owe], 1 · k · 1 •t · b · odbija się i na samych ulgowiczach, którzy w z tym, że oczywiście inny zakres i inny cha- na ezy 0 ·azy~ac_ egi ymacię , ?Z wezwa~1~ 
rakter będzie miała racjonalizacja na odcin- k?ndukto~a. c~yh przygotowac J~ w:z~śmeJ, drodze do pracy i z pracy podróżują w nacL 
ku pracy robotnika, inny w zakresie pracy J me _czekaiąc, az konduktor poprosi o iei oka- miernie natłoczonych wagonach, niszcząc swe 
majstra, jeszcze inny w skali kierownictwa! zan1e. ubrania, lub wogóle nie mogą wsiąść do prze-
technicznego 'fabryki. Nie krępują: możliwo- Wielu jednak pasażerów nie stosuje się do pełnionych pociągów. 
ści rozwojowych. tego r~chu~ Centralny Za- tego przepi~u, a nawet na specjalne wezwąnie Ponieważ wszelkiego rodzaju przepisy w da_ 

· nząd na podstawie an~hzy _1 • obserwac)l. na- konduktora odmawia okazania swej legityma- nej sprawie nie odniosły skutku, pracownicy 
szy~h. fabryk postanov:il ując . go częsc~?wo t cji wymagaj ac by konduktor ~ierzył na tramwajowi tą drogą apelują do publiczności 
w snsłe formy orgamzacyi.ne l nastawie w 1 ' " · · ' ł · d 1 · · k t · · t yf 1 · k ukreślonym kierunku po to, bv. móc plano-, ,,słowo · 0 z uei orzys aJąCeJ z: ar Y u gowei: o a-

zujcie swe lfgitymacjc! Ułatwiajcie pracę kon. wać i kształlować zjawiska techniczne i e'ko- Opór okazywania legitymacji, szczególnie w 
nomiczne, które na podłożu tego ruchu wy- czasie natłoku, ułatwia przejazdy po cenach duktorowi, przrgotowując zawczasu legityma­
stąpią. ulgowych pasażerom, nie mającym prawa do cje! Spełniajcie swój obowiązek obywatelski, 

Mała racjonalizacja została ujęta organi- taryfy ulgowe j. Poza tym każdy oporny pa- współdziałając z konduktorem przy zatargach 
zacyjnie w następujące grupy: sażer zabiera konduktorowi wiele cennego cza z opomymi pasażerami! 

1. Racjonalizacja procesu technolog_iczn~- su;nim raczy znaleźć swą legitymację, co po_ W zrozumieniu zatem wspólnego interesu 
go i produkcyjnego. Kierunek ten _wyraza Sl<~ woduje ,.niezabile towanie" kilku wysiadają- przepis o właściwym okazywaniu legitymacji 
w racj onal~za ::ji pr?ces~ produkcy inego p;zę- cych właśnie pasażerów. wiJ!ien być bez zastrzeżeń przestrzegany przez 
clza lń lkaln wykonczalń itd. . . . . łód7.ki świat pracy. ' ' . . . . J~ne JC~t ze te go rod7.aJU stan rzec7.y przy_ 

2 Racjonalizacja m1eisca rohorY.F'fJO i zw1ą . · ' . .. . . 
zan~ z t.ym kursy dla wielowarsŻtatowców nos; znacz~e. stratyl m?truci1· ~-:~waJog~eJ.' 
i podwyzszenie kwalifikacj,i. a rowncczesrue ~po eczens wu o iemu, yz 

Za grupę konduktorów: 
S. Mikola.iczyk. pracownik KEŁ. 

nie wnieść do s.zeregów nowe/ ,zjed.noezo· 
nej parUi WSZYSTKIE POzyTYWNE OSIĄ· 
GNIĘCIA SWEGO DOTYCHCZASOWEGO 
DOROBKU I WSZYSTKO CO W ARTOSCIO· 
WE Z AKTYWU ORGANIZACYJNEGO. 
Ażeby NJE TYLKO ZSUMOWAC dotychaza· 
sowe siły PPS i PPR, ale POMNOŻYC Je 
przez zjednoczenie. 

Tym, którzy ten nowy okres zechcą wy· . 
zyskać dla siania zamętu, nieufności, defe· 
tyzmu i likwidatorskiego panikierstwa, od­
powiemy wzmożoną czujnością J zdwojoną 
dyscypliną. CZUJNOSCIĄ, KTÓRA SPARA· 
LIŻUJE W ZARODKU PRÓBY DYWERSJI, 
A DYWERSANTÓW WYRZUCI POZA BUR· 
TĘ PARTII. Dyscypliną, która ze.wme nasze 
szeregi, by kamie i w porządku reaJizowaly 
zadania, wytyczone im przez władze 1 kie­
rownicW!o pa1tyj1te. 

Nawiiązując do a1rtykułu tow. W~a, 
„Robotnik:" pis-ze: 

Dziś bieżącym, bezpośrednim hasłem po· 
stępowym, dla polskiego ruchu robotnioze­
go staje się HASŁO JEDNOSCI .ORGANICZ· 
NEJ. Chodzi o to, by hasło to w o.kre.sie, Ja· 
kie stoi przed nami, przyswoiła sobie moc· 
no nasza Partia i jej aktyw. Ażeby psyclu'<!.z­
ne opory tradycji i przeszłości zostały osta• 
tecznie przezwyciężone. Im szybcfaj to na· 
stqpi, tym wjększy będzie efekt naszego 'po· 
łączenia. 

W zaikończe.niu a.rtyikułu „Rotbolnii.k" odpo· 
wJada tym, którzy upra67.CZając i spły'Cając 
WiElki<e zagadnille.nii<e, <:hcieliiby ściśle obeślilć 
termin utworzenia. jednej par.bid robotniczej: 

Proces jednoczenia się polskiego ruchu 
robotniczego odbywa się od lat czterech i 
postępuje normalnie naprzód. Tow. to.w. Cy­
ra.nkiewi cz i Wie.sław zarejestrowali w 
swych wypowiedziach wymowny fakt, ie 
minęliśmy stację · jednolitego fro1Hu i je­
dziemy prostą drogą ku jedności organie.z· 
nej. Ale pociąg historii nie jeździ według 
rozkladu jazdy, wyliczonegv w god.ziiruwh 1 
minutach. Znamy tylko jego kierunek. Dzień 
przybycia do następnej stacji zależy od re· 
alizacji tych wszystkich zadań, które . wyty• 
czają nam w swych wystąpiellJ"ach tow. tow. 
CyraJJkicwicz i Gomułka. 

PRZEZ JEDNOLITY FRONT KU JEDNO­
SCJ ORGANICZNEJ - oto oddnek dalszej 
drogi, którą od dnia wyzwolenia ·Polski kro· 
czą w coraz szybszym wspólnym marszu 
Polska Partia Socjalistyczna i Polska ParUa 
Robotnicza. 

I I Jednocześnie dos_taJczają do sztabu scln~y-, wi, że starszy sędzia śledczy gestapo, Luiza 
lanego p:zez !'11emców partyzanta, ktory Mueller, chce natychmiast z nim się rozm6-
postanawia uciec. " wić, powiedziała do wartownika. 

S"Y"ESZCZENIE POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW 
Nri podstawie doniosionia profesora 

Xl1źniecowa, które wpłynęło do radziec­
kich wladz bezpieczeństwa, zatrzymano 
jakiegoś człowieka w mundurze majora 
·.,.:ojsk radzieckich. Profesor twierdzi, 1 ż 

1cst to były niemiecki komenclanl miusta 
Nailogradu, który rządził miastem podczas 
okupacji, Johann von Laun.itz. Podczas 
.. iadania aresztowany przyznaje się, iż i~st 
.rn istotnie byłym niemieckim komendcn­
lc>m Naffogradu. Jednoczefo,ie schwyl'lny 
Niemiec o.~wiadczył, iż punktualnie o 12-ei 

w nocy w okolicacll dworc<l wyleci w po­
wietrze ważny obiekt radziecki. Opowia­
danie w tym miejscu wraca do wypadków, 
które wydarzyły się w Naltogradzie pod­
czas okupacji, gdy rządzili tu Niemcy, 

Strzelanina natychmiast ustała. Z za drzew 
ostrożnie wyłoniły s.il: ciemne postacie par­
tyzantów. Właśnie z tego momentu skorzy­
stał Launitz. Kilka ostrożnych kroków na 
bok kilka skok ów i N iemiec był już w pobliżu 
upragnionych krzaków. 

Gdy się znalazł w gąszczu leśnym, był ca­
ły podrapany i okrwawiony. Chciał uciekać 
dalej, będąc przekonany, że najtrudniejsze 
jest już poza nim. 

Nagle w krzakach rozległy się jakieś szme­
ry i nim Launitz zdążył zorientować się, czy­
jeś stalowe ręce chwyciły go mocno ... 

Do sztabu niqmieckicgo, który mieści IX. 
,;ę w pobliżu Nallogradu, pr?:yhywa agent Wychodząc z maszyny Luiza usłyszała 
wywiadu. ~icmieckie!?o, , major ':011 . Lm~- dźwięki muzyki. Ktoś grał na fortepianie 
mtz. M1e1scowe dowodztwo me111.1eckie . 

L ·t t no..,1• ko komen sentymentalne walce Szopena. Dyzurny war-wyznacza auru za na s a " s •
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danta Naftogradu. Launitz udaje się do townik otworzył u~rzeirrue zrw zas g 
Naflogradu, lecz w drodze napadają nań w bezruchu, oczelrnJąc ~a ro7.kaz. . 
partyzanci. Launitzowi udaje się uratować. - Proszę zameldowac panu komendanto-

Będąc już w hallu Mueller zbliżyła się do 
lustra [ badawczym wzrokoiem s.pojrzała na 
swe odbicie. Uśmiechnęła się z zadowole­
niem, konstatując, że wygląda jak zawsze nie­
skazitelnie. Jeszcze kilk~ p-0ciągnięć szmin­
ką i Luiza Mueller była przygotowana do 
spotkania nowego komendanta. Pewnym kro­
kiem skierowała się do drzwi, przystanęła 
na progu i nagłym ruchem otworzyła je. 

- Zjawiłam się według rozkazu... Z uśmie­
chem oznajmiła, patrząc na wysokiego ofi­
cera, który siedział przy fortepianie. 

Launitz przestał grać. Nie powstał na po­
witnnie, popah'zył tylko uwu:i:nie badawczym 
wzrokiem. 

- Czy pani wybrała się na bal? - zapy­
tał niespodziewanie. 

- Nie rozumiem pana! - odpowiedziała 
nieco zmieszanym głosem. 

- A ;„ oi1> „n~nmiem. co oznacza pani tu-
aleti (D. c. n.) 
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Przemówienie 
Polska Partia Socjalistyczna jak I cała kla-

1 
18 robotnicza weszła w nowy etap, etap prze 
łomowy etap który określony zgodnie przez 
tow. Cy~ankiewicza i Gomułkę jako okres, w 
którym „zagadnienie jedności organicznej win­
no być polityczni~ l}rganlzacyjnie skonluety-
zowa.ne". , 

Przy rozważaniu tego problemu towarzysze 
udają cobie szereg pytań: 

Pierwsze pyta.nie: czy prob1em jedności or­
ganizacyjnej jest problemem nowym czy jest 
ideą nagle postawioną, ideą która mogła za­
skoczyć członków obu uartii 'marksistowskich? 

Odpowiedf na J>knvsze pytanie: obie par­
tie już dawno sf.irmowały swój zas·adnicz.y 
atosunek do problemu jedności organicznej. 
W listopadowej umowie 1946 r. o jedności 
dz.iałania, problem ten wstał postawiony w 
formie zobowiązania obu pał'tii marksistow­
skich. Problem tm był wiele razy omawiany 
przez przywódców obu partii jako perspekty­
wa historyczna. 

Przypominam to co mówiłem ~am na Wa-
11..ej III Konferencji Łódzkiej. Mówiłem, że 
idea jedności organicznej nie została wynale­
zioną przez. tow. Wiesława i Cyrankiewicza. 
Twórcami tej idei są twórcy naukowego so­
cjall;r,mu Karol Ma1ks i Engels. Kiedy przed 
E:toma laty formułowali oni słynny Manifest 
Komunistyczny kiedy nakreślali program po­
lltyczny proletariatu 1 wytykali rolę kiasy 
robotniczej jako ~ wangardy po~tępu· i cywili­
zacji, to nie zamierzali tworzyć dwóch walk 
jednej rewolucyjnej, a drugiej umiarkowanej 
I nie zamierzali pisać dwóch programów i 
dwóch strategi! 1 taktyk, jednej dla komuni-
11t6w, czy PPR-owców, a drugiej dla PPS-ow­
ców. Twórcy naukowego socjalizmu stawiali 
js.ko niezbędny warunek jedność działania kia 
11y robotniczej i jedno polltyczne kiern v11fc­
two. 

Słyszeliśmy tutaj wspaniałe, rozsądne, z po- innych„ którzy ujawniali s_wą głęboką dojrza. 
czuciem rzeczywistości i z męskim spojrze- !ość polityczną. Dziś na tej S"lli nie było wy­
niem przemówienia tow. Salskiej, tow. Sol- myślania, zaskoczenia ani też pędu „aby prę­
t.ana Sckr. WK. tow. Stawińskiego i wielu dzej i kto prędzej". 

lódzka orgeinizacia PPS musi- bez,itośnie 
wrlczyć z odchJleniem pr,wicowym 

Pomimo tak przychylnej oceny tej konferen- trudności jest r<>Zwijanlc samokrytyki mar­
cji, uważam za niezbędne poświęcić wiele ksistow:>kiej przez aktyw kierowniczy organi· 
uwagi III Konferencji f,6dzkiej i uważam za zacji łódzkiej jest bezlito:ion:i walka z wszelki­
rzecz wska.za.ną., ab~· cała organi'Zacja łódzka, mi wah.tnia~i, likwidacja do końca odchyleń 
stawiając prnblem jedności organicznej w sen prawicowych od jednolitofrontowej linii poli­
sie zbliżania się do reallz:icji, prz'!prowadzl- tycznej CKW oraz kontrola działalności 
la . równoC'lcśnle akcję mającą. na. celu całko· wszystk.ch ogniw partyjnych I ciał kierowni· 
wite z.-ozumienie istoty braków I błędów, czych od góry i <;d dołu. 

ujawniła Ich źródła orat; przezwyciężyła te Komi~ja Poliłycula uznała, te referaty 
trudności jakir na.groma.dzi!y się w rolitycz- . h 
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nej dział.tlności organizacji łódzkiej, 1 uc wa Y on erencJ 0 z eJ, 
Pragnę przypomn"eć towarzysrom, że Ko-, całkowicie na lini politycznej CKW I uchwał 

misja Pc;ityczna CKW. ingerowała. hezpośred- XXVII Kongresu, natomiast przebieg dysku• 
nio po Ili Konferencji w stosunki organizacji ' i.Jl na kl}nfcrcncj: budził zastrzrżenia i oba.­
łódzkiej, że Komisja Polityczna uznała, żel wy o stan nastrojów części aktywu partyjnego 
najlepszą metodą przen~-yciężenia Waszych organizacji łódzkiej. 

Istota błędów Ili kofi ferencji lódzkiei PPS 
Błąd Ili Konferencji Łódzkiej polegał na 

tym, a o błędach nle powinniśmy się Wstydzić 
mówić publicznie, ie ll2ęść delegatów zaplą­
tała. się w całki>wlcie negatywną krytykę bra­
ków w praktyce jednolitego frontu. 
Część delegatów znalazłszy się wobec pew­

nych trudności, jakie nastręczała praktyka jed 

Gdybyśmy tak pojmowali jednolity front, 
jak sołiie to wyobrażała część delegatów na III 
Konferencji - to sprowadzilibyśmy Partię, 
jak to p ... wiedzia.ła Komisja Polityczna, na 
bezdroh oportunizmu, utracłllbyśmy wiarę w 
socjalizm, oszukiwalibyśmy się wzajemnie, 
mówiąc o jedności działania. 

w:asna iniciatywa 
nolitego frontu zapomniała o wspaniałych Na tej dzisiejszej Konferencj,i bierze udział 
osiągnięciach, które w polskiej r7.eczywistości również część delegatów z III Konferencji 

k f ciała jedność działania PPS-u i PPR-u i w kry- Ło' dzki"eJ·, są tut.aj dzisiaj tacy towarzysze, któ-Przypominam również, ~e na tej ·on eren- 1 "'ł d t ił 
tyce swej, przej as <rawiając „ ę y, za rac a ny pon~szą oopowledzlalność· 7.a III Konfe­cji mówiłem o tym, zgodnie z wypowiedzia- perspektywę, niektóre zaś głosy podważały. 

mi· Sekretarza Generalnego Pat'tii tow. Cy- wiar<: w jednolity front, den.oraHzowały or- rencję Łódzką l dlatego tym bardziej uwa­
rankiewicza na XXVII Kongresie PPS~u, że g-aniza.cję łódzką, pl}dkopywały wiarę w socja- żam za wskazane przypl}mnieć ocenę Koml­
Partia ni<• może ,;ajmować wobec problemu lizm. sji Politycznej, która uznała ich wystąpienia 
jedności organicznej stanowiska cnotliwej Komisja Polityczna uznała, · że w~·powledzJ za WYBITNIE SZKODLIWE, ZA Bł..:\D, któ­
niewiasty, zniewalanej przez ognistego stra- niektórych dele1atów III Konfe-rencji mogły ry mógłby fatalnie zaciążyć na obliczu poli­
taka, że nie możemy głosić tylko pozytywnego sprowadzić członków Partu na manowce ne- tycuiym or1a.nizacjl łódzkiej, gdyby WK na 
stosunku do tej jedności w perspektyv.rie histo 11acji jednolitego frontu. ZASADNICZY BŁĄD czele z tow. Dunia.kiem I Stawińskim nie po­
rycz.neJ, ale że musimy wnieść własną swoją CAŁEJ KONFERENCJI POLEGAŁ NA TYM, trafiło zmobilizować wszyatki-Oh środków za.­
inicjatywę w zbliżenie ideologiczne obu nur- ZE NIE'DAł1A ONA NALEŻYTEJ ODPRAWY ra.dczych I gdyby nie DOKONANE ZOSTAŁY 
tów klasy robotnic7e.l 1 likwidacji wyrw tam, TYM GŁOSOM, A NA ODWRÓT, NA WIELE ZMIANY ORGANIZACYJNE, KTÓRE MU­
idzie one jeszcze istnieją. NIEWŁASCIWYCH WYSTĄPIEl'l CZĘśC DE- SZĄ BYC KONSEKWENTNIE KONTYNUO-

Str. B 

ne. 
Czy w stosunkach PPS-u i PPR-u istniej!ł 

takie zasadnicze różnice? 

Socjalizm ;est redrn 
Pit>rwsze 111godne stwierdzenie: socjall.zm jest 

jeden - marksistowski. Nie ma socjalizmu 
umiarkowanego i socjaliz.rm: rewolucyjnego, 
nie ma innej nauki marksistowskiej dla PPS­
owców, a inn~j dla komunistów. czy PPR-ow­
ców. Je~t tylko wypaczenie I 1.achwaszczenie 
marksizmu przr->z oportunizm, przez pseudo­
socjalistów typu zachodnia - europejskiego. 
Marksizm fałszowany był przez Kautskiego 
i innych reformistów przed pierwszą wojną 

światową. MarksizlT' fałszowany był i po pier­
wszej wojnie światowej przez Bluma, Śchei­
demana, Macdonalda i Innych, l przez rodzi.­
mych naszych pseudo-socjalistów typu Zarem­
by Puż:lka Ciołkosza i innych. Marksizm !ał­
sz~wany je'st i po drugiej wojnie światowej 
przez tych samych którzy go już fałszowali 
uprzednio i którzy w ciągu dziesiątek lat wy­
specjalizowali się w przystosowaniu się do 
własnej reakcji a obecnie do imperializmu a­
merykańskiego. 

Uznajemy z Polską Partią Robotniczą ten 
socjalizm jako jedyny - marksistowski. Po­
sługujemy się jed·.1akową metodą marksistow­
skiego myślenia. Nie dzieli nas stosunek do 
problemu władz. Ukształtowaliśmy wspólnie 
nową władzę robotników i chłopów jako na­
rzędzie panowania mas ludowych. Ukształto­
waliśmy wspólnie nowy typ Państwa: Demo­
krację Ludową. Mamy jednakowy stosunek 
do chłopstwa: zgodnie widzimy w chłopstwie, 
w podstawowych masach chłopskich sojusz­
nika proletariatu, jednakowo uiinteresowani 
jesteśmy w przeobrateniach wsi polskiej, w 
takich przeobrażeniach, które stwarzają za­
możność chłopa, a równocześnie rugują wpływ 
na masy chłopskie elementów reakcyjnych, 
łączą masy chłopskie wraz z proletariatem 
i Inteligencją pracującą w marszu do socja­
lizmu. ' Postawienie problemu jedności organicznej LEGATOW III KONFERENCJI REAGOWA- WANE, A KTORE USTAWIĄ CAŁĄ ORGA­

w sensie konkretyzacji nie zaskoczyło człon- ŁA BURZJ,lWIE NA KORZYSC PRA,1\-'ICO- NIZACJĘ NA LlNit UCHWAŁ I TAIC'.rYKI 
l<6w obu partii marksistow~klch. Mo!e ono WYCH NIEPOWOŁANYCH KRYTYKOW. CKW. • . Ws,ólne kODC81JC)8 
natomiast zasiaó popłoch, mote spowodować · PPS i PPR ustaliła wspólną koncepcję se-
przyanębienłe wśród tych, którzy traktowali Usunąć z kierownictwa prawicowców ktorów gospodar'czych naszej rzeczywistości. 
problem JednoścJ klasy robotnlozeJ jako ma- Mamy jedną koncei><:ję sektora uspołecznione-
"Mwr taktyczny, prverazi iych, którzy 1nasko- Już Komisja Polityczna w li5cie do człon- szych instancji partyjr:;ych i doboru ludzi, da- go, uzgodniliśmy zasadniczo koncepcję sp6ł-
n1a.li rraze11an-,t o Jednollłym froncie .wóJ wro- ków WK - Lódź stwierdza, że jednolity !ront jących gwarancję, że linia Centralnego Komi- dzlelczości. Uzgodnillśmy metodę planowania, 
p:i stosunek do naszej rzee11ywistoścl. jest podstawową krncepcją polityczną Partii ktu Wykonawc1.ego nie będzie wypaczana. metody socjalistycznego planowania. Formułu-
Odpowłed:t na pył.a.nie drurte: analiza dana i stosunek do niej nie może być uzależniony Organizacja łódzka winna przyjąć postawę jemy wspólną koncepcję samorządów, mamy 

przez tow. Cyrankiewicza w referacie na Ra- od tych, czy Innych niedociągnięć w prakty- mobllizacyjnq w wnlce o realizację zadań, jednakową ocenę roli Związków zawodo­
dzic Stołec:r.nej w Warszawie l prttz Gomułkę ce w~półpt·acy PPS-u 1 PPR-u, n!ezaletnle które stoją w dobie obecnej pn..ed klasą ro- wych, Rad Zakładowych itp. 
w artykule ogłoszonym w ·„Głosie Ludu" w kto był tych niedociągnięć sprawcl\. botniczą. Oto co jest podstawowe w stosunkach PPS 
dniu dz!~iejszym. Przyczynę tych ujemnych przejawów widzi- Organizacja łótlzka winna pogłębiać liwia~ I PPR. Jakle mo~ą być jeszcze różnlce? M6" 

Zarówno w sytuacji wewnętrznej naszego my w niedostatecznym ugruntowaniu się świa detmość potrzeby reallz:i.cJI jetlnMcl klasy ro· wił o nich tow. Rapacki. Różnice psycholo· 
kraju, gdzie proces niwelacji różnic posunął domoścl częś(;i członków łódzkiej organizacji botnlczej w POWIĄZANIU ZE ZDECYDO\YA gicme. Ale przcci"'Ż do tej jednej partU kla­
się, j11k to stwierdM tow. Wiesław, daleko właściwl.!go osądu jednolitego frontu I NĄ WALKĄ Z NIE8EZPIECZENSTWEM 8y robotniciej obie part!P wniosą nlewątpli-
naprzód, jak i w sytuacji międzynarodowej ULEGANIU NACISKOWI IDEOLOGICZ- PRAWICOWYM, Z NIEDOBITKAMI WRN- wie to, co było i jest najbard7.iej chlubnego 
ukształtowały si~ zjawiska i !akty w takim NEMU PRZECIWNIU:óW JEDNOLITEGO OWSKIMI, ICTÓRE W DALSZYM CI,ĄGU w każdej z nich. 
stopniu, że problem jedności ol'ifmicznej gła· FRONTU, .TAU: RÓWJYIEZ W NIEWŁA· USIŁUJĄ PODKOPA(J WIARĘ W JEDNO· Odpowiedź na czwarte pytanie: kiedy mó-
jc jako za!(adnienie konkretne. O tych Włl· śCIWYM DOBORZE OSOB NA STANO- LITY FRONT. Partia winna spotęgować swą wimy o jedności kla~y robotniczej, to nie ro-
runkach mówił szczegółowo w swej analizie WłSKA Kl~ROWNICZE. I DLATEGO czujno~fo kluową n4 odcinku walki z wszelki- zumiemy tego jako połknięcia jednej partii 
tow. Rapacki. TEZ KOIUISJA POLITYCZNA NAKAZA· ml formami reakcji, która działa na terenie przez drugą lub jako mechanicznego połącze-

Ale czy wszyscy <»:lonkowle naszcJ Partii LA USUNIĘCIE Z KIERO"\'VN!CTWA Łt>dzl. nia. Nie rozumiemy też zjednoczenia PPR-u 
całkowiele dojrzeli do tej Jedności? 1.'YCH OSOB, KTORE ODPOWIEDZIAL- Organizacja łMzka winna - Ja,k to mówi i PPS-u w 1ym znacze 1tu, że chcemy tworzyć 

Na.pewno nie ws:tyscy Jesz.ose członkowie NE SĄ ZA STAN NASTROJOW PEW- uchwała WK - Łódź - przywrócić wzajemne jedną partię klasy robotniczej o dwóch frak-
doJrzelt do tej Jedności. Jeszcze i~tnieje cały NEJ CZĘSCI czt,ONKóW OROANIZA· zaufanie we wspólnylń działaniu PPS l PPR. cjach. 
szereg hamulców uczuciowych, przywi4zania CJI ŁÓDZKIEJ. ORGANIZACJA ŁODZKA NA PRAK- Ku nowei "łrłif-
do tradycji, uprzedzeń, niedowierzań Itp. Należy przyjąć z uznaniem postanowienia TYCE UDOWODNIC WINN a. ZE JEST " 

Ale nie należy czekać AŹ wszyscy członko• •-. kU ;8dft8J P8fłli klasy robOtft!CHI 
t ta b d Wojewódzkiego Komitetu, który zdecydował ZDOLNĄ DO AKCJI OCZYSZCZENIA 

wie obu P<util dujt:r.eją w 5 u procen ° 0 przeprowadzenie w ciągu miesiąca kwietnia Nowa Pa.rtla klasy tobotniczeJ, do której 
tego problemu. Konferencji we wszystkich powiatach celem SWYCH SZEREGÓW Z BURŻUAZYJ- p~zybllfamy się przez rozszel'7.anie i pogłębla-

PrzyśUIHZ8D·e dojrzewania m~s przeanalizowania węzłowych zagadnień stra- NYCR NALECIAŁOSCI I ZE .JEST ZDOL nie jednolitego frnntu, b~dzl~ ~ pa.rtlą DOW!łt 
Partia winna przyspieszać dojrzewanie mas teg!i l taktyki naszej Partii oraz. celem od-I NĄ DO UWOLNIENIA SIĘ OD NACI- do której ka:i:dA z obecnych pa.rtli wniesie to, 

;fo tego problemu, winna pagłębiać przez ak- nowienia kierownictw :mwiatowych oraz nit- SKOW PRAWICOWYCH. co Jest·najlerszego. Będzie to partla całkowi· 
tywną l planową pracę świadomość marksi- . zaodny do pelnei· 1.ednos· ci· cle zdol11a do dalszego prowadzenia klasy ro-stowską. • marsz botnlczej oraz na.aodu polskiego do lloojaU.-

Na tle uwagi tow. Cyrankiewicza poświęco· mu. Droga. realizacji jednośc' klasy robołnl• 
ne.i' w sw:vm historycznym przemówieniu III Wierzymy głęboko, że organizacja łódzka I z całą Partią do pełnej jedności politycznej czej wiedz!e prze11J coraz ściśl'!Jszą pracę poU-

- przezwycięży swe trudności i że ukształtuje I i ideologicznej klasy robotniczej. Na . tym eta 4 • _. Konf"rencJ'i Łódzkiej PPS-u, ,,której przebieg d tyczną, orgimizac~·jną i id ologiczną, wiedzie " swą podstawę ideologiczną na takim pozlo· pie zbliżania się do tej je ności, organizacja • ".roz1"l uwstecznieniem dokonanego i"uż proce- Pr.tez zdecydowane od ii:cie się od prawico• "' mi<>, któryby -apewnlł Jej zgodny marsz wraz łódzka wspólnie z Pol~ką Partią Robotniczą eu jednolitofrontowego zbllżenia" - n,asuwa wego pseudo - socjal~zmu zachodnif!go 1 przez 
siE: pytanie dodatkowe, cz~' Lóclzka Oraanl.zaw .tUJląte-zn•• ) likwidację t>lementćw prawicowego oportuniz 
cJa. dojrT.a.ła do konkretyzowania politycznie ~ '- --.:11 o BIETA< mu w sz~regach Polskiej Partii Socjałistycz-
i oriranir.acyjnie problemu Jedności klas:- ro· 1 nu1ner tgqodniha nej. 
bc~niczej? Znajdujemy się "!V okresie przygotowywa-

Na podstawie gł~bokie.i dyskusji, której ukaże się w zwiększonej objętości nia do tej jedności i organizacja łódzka włn-
przed chwilą byliśmy świadkami, na p~dst~: 1 'N na podnosić ideę jedności „na. fali dynamłcz-
wle głosów z terenu, z. dołowych orgamzaCJ1 ~ numerze: neJ, bojowej, na fall rewolucji społecznej, 
PPS-u, z fabryk i warsztatów pracy, możemy EWA SZELBURG-ZAREMBINA„ GUSTAW MORCINEK, wspólnego programu wsp51nych zało1;e6. !de„ 
stwierdzić. że Łódzka Organizacja, pomimo MAGDALENA SAMOZWANIEC lologlcznych, dla ugrun+.owania nłepodległe>act 
istnienia poważnych braków i blędów w prak- narodu polskiego, dla. wielkiej czekaJlleeJ 11&11 
ł ·ce jednoliter<o fz:.ontu - dojl'lala dn tego Bogata szata graficzna 2024.B Cena normalna walki międzynarodowej o pok6,f, o rewolueJę, 
prołJlemu. •-------------------------------------- o .ooJ&lbtm". 
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W"ybory · -w PZPB Nr t • - ---

Dziś kolej na „Księży Młyn" i ,,teren Grohmana" 
O ile cała załoga PZPB Nr 1 oidz.ie z ufno- · 

ścią do wyborów, tymbardZliej powiedzi.eć Le· 
morina o załodze „Księżego Młyna". Do nie­
dawna „czarna plama" zakładów - dziś od-. 
dzij,ał ten wy.kom1je i przekracza plan. produk­
cji i jest .na illajlepszej drodze, by stać się 
oddziałem przodującym. 

Co :nam to mówi? Po pro.stu to, że nie ma 
sy-luacj•i bez wyjścia, że gdy ludz.ie ucwiwi, 
zdD'Lrui d oddani bii.orą w swe -ręce jakiś odci­
nek pracy - nawet najbardziej zaUJi•ed-banv, 
to pomyślne wyniki są pewne Cala sztuka 
polega na tvm, by znai1eżć odpowiedni-eh lu­
dzii. I otQ wlaś'.ruie doszhśmy do intere-s~1jące­
g.o illas zagadnienia wyborów. Je.żeli udal-0 -SHl 

znale.z.· ć ludZli, k~órzy ruszyli z mi.ejsca pro-[ 
dukCJę, to tymbardzi.ej mus-zą 7..należć się ta­
c.y, którzv odpowiiednio po;stawią pracę Rady 
Zakładowej. Że taik wla.śnie będ7ie, pozwa~ają 
nam iprzew1idywać cho6by same nazwiska kcm­
dydatów. 

~~<;.t~~~f ~jf:ilii&l .. 

Kaźmierczakowa Bronisława 
Pietruszka Maria 

'! k·ie spadłybv na nią jako na człon~;nię Rady. 
. „Trzeba ooś zrobić, by mlodliiei nasza ni-e tu­

' j lala się po obcych kąta-eh - mówi ona. -
1 'Wieln rnIBzych chłopców i d1.'iewcząt nie ma 
I ani rodzin, ani mi.es-zkań, czę<;to nie mai'l gdz.e 
nocować. Przy.szła Rada musi poważn;,e o tych 

Jou1:ir.. Jlnwa 
Czesna \'l a!cria 

Leśniewska Jlclenq 
Kamecka Mari-a 

Słusznie postąpiła Komisj·:l \11/yborcza, wy­
suwa ią-c irnndydatów mlodzieżowyc:h. \,1łocla 
ob. Bugajewslw, a·l-.tywnEt cz·lonkini ZW~·1-u, 
zda.j-e sobie w pełni 5prawę z obowiązków, ja-

sprawach pomyśleć. Trzeba-by t'l!li zająć s:ę ria­
szą szikołą rprzemysłową. Dziewczęta twier:l-zą, 
że wolałyby pr.acować w fabryce naW·:lt dwi.e 
zmi•any, niż jeden :riaz pójść na le.keję„ Coś 
tam widać, w tej szkole nrie jest w po-rządku„.'' 

Jak widać, pracy w przyszłej Rad,:ie nie 
zabraknie a!l'i' radnym, an.i ratlczirn:-o:n, ani 
przedstawiciel-om mlodzie-ży. Vv'yp-ada im tylko 
życzyć, by jak naj6zybo' ej i jak najener!Jicz-
ni-ej do tej pracy swej 6ię zabrali. · 

* * * 
Załoga oddziałów skupionych na !zw. te-

renie Gromanowskim jest w tym 5'Zczę5liwym 
położeniu, że tu właśnie pracuje i kandy.du­
je do Rady tow. Kargier, „najłeps:w dz:e-cko" 
slarc•j Rady. Tego pierwsz,ego i głównego Lkan­
dydala (pierwszego oczyw,iści•e nie we.dług licz 
by po-rządkowej) zna cala -załoga. Co do 

Udo JO dnienia dla przebywających na urlopach 
Można korzystać z Ub!!z~!eczalni poza m~ej~cem stałego pobytu 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych za­
stosował oi;tatnio słuszną inowację .. fok 
wiadomo, dotychczas ubezpieczeni mo­
gli jedynie korzystać ze świadczeti ubez 
?ieczalni w miejscu ich stałego pobytu 
i pracy. 

·w wypadku nagłego zachorowania 
(w podróży służbowej, lub na urlopie) 
zachodziły komplikacje - pacjent mu­
siał przedstawić przekazy lecznicze wv­
stawione pr;;;ez ubezpieczalnię macie­
rzystą t. j. tę, której terenowo podlega. 

Obecnie każdy ubezpieczony, który 
potrzebuje pomocy lekarskiej, będzie 
mógł zwrócić się do najbliższej ubezpie­
czalni i korzystać z jej świadczeń. Je­
dynym warunkiem będzie przedstawie-

nie legitymacji ubezpie_czeniowej z po­
świadczeniem pracodawcy lub nawet do 
kumentu pośredniego, (jak np. legity­
macji służbowej), stwierdzającego pod­
leganie obowiązkowi ubezpieczenia. 

Dla dobra ubezpieczonych przewidu­
je się możność przyznawania im w ra­
zie potrzeby leczenia szpitalnego, pomo­
cy położniczej i udzielanie środków i za 
biegów leczniczych. Przekazy lecznicze 
obowiązują nadal w wypadkaeh le.czenia. 
uzdro"'islrnwego. 

W interesie ubezpieczonych leży za­
tem posiadanie przy sobie dokumentów 
ubezpieczeniowych, uprawniających ich 
do ko:;:-zystania z pomocy lekarslgej na 
terenie całegG kraju. 

Nr 82" 

lliego nie ma tu różni-cy ulań - cfia wsz)'t!t· 
kich jest rz.eczą naturalną i oa:ywistą, że tow . 
Kargier musi być w przysz·lej Rad7>ie. Równ'ie-1: 
i pozostali kandydaci zos-taH prnesi·anii bard?-o 
sta1ran111ie. Weźmy choćby taką kandyd;itkę, 
jak tow. Kaźmierczakowa: jako przewodniczą­
ca Lig•i Ko.bi-et najbardziej prz.ejm-0rwała si ę o­
na - oczywiście - bolączkami kobiet, a urze­
de wszystkim - wdów, o-ba.rC'lonrvich ro<l7Jina­
mi; starała s1ę pomóc im wszelkimi spQsoba­
mi i .pod tym względem zro.bHa o.na w c1ągu 
kilku ty9odni więcej, niż Rady Zakładowe nie­
który-eh fabryk w ciągu całego czasu swej k·a­
dencji. Załoga wyciągnęła stąd słuszny ·Nnio­
€ek: „to co potrafiła ro-bić dobrze, jako Ll­
gówka, dla swych kobiet, 7rol>i ona równie 
dobrze, jako radczyrui dla całej -załogi". 

Tow. Maria Pietruszka nie jest prz.ewod­
niczącą ani sekretarką, jest cicl1a, skromna. i 
małomówna, ale tylko wte'Cly, kiedy chodzi ci 

nią osobiście; gdy zaś w grę wchodzą ńntere~ 
klaisy robotnicz,ej, potrnfa bić się zawsze o sl)ra 
wiedliwo.ść i słuszną sorawę. Toterż ·i o.na, gdy­
by wslała wybrana, na pewno z korzy~kią dla 
ogółu spelniiałaby funkcję radneJ. 

Switoniakowa Bronisława 
Szubka Władysław 

Tow. Krupiilski - śrubowilldk oraz Piotr 
Pietruszka - robotn:ik dn~ówkowy, od ik:illm· 
dziesięciu lat pr.a.cują u ,,Sz.a:jb1era". Stara-y 
działaC?Je cieszą się sympatią i reufaniiem ca­
łej załoga fabryc~nej i zaufania t~o na pew· 
no n.ie zawiodą również, jak-0 radni. 

Tych ikiilka :na-zw~sk to zaledwie drobna część 
figurujących na liiŚ-Cie krundydatów. Podaliśmy 
je tylko jalrn małą „próbkę", jako d?· 
wód że załCl'gi te-renu Groma-na t.eż nie maią 
pow~du skariyć się na bralt dobry-eh i zaufa-

Przy]Izyjmy się bli:ż.ej n i•ektórym z nich: 
tow. Marian Maciejewski, starry „S-zajblero­
wiec", :przed wojną robotnik, a teraz majster 
n-a trzepalni, naleriał równ•1eż do do tychczasD­
V(ej Rady. Jakim on jest ·j.ako maj.ster, jako 
człowliek li jako peperow.iec, jakim był, jako 
radny -· śwjadczą o tym wymownie wypo­
wiedzi bezpartyjnych li. partyjnyc-h członkow 
zaJQg•i. „Wscystko dobre, co o nim napiszecje 
~ to wszY15bko będz.ie prawda - tw.ierrd-zą 
moi r.oz.mówcy. - Bodaj byśmy mrielii wielu 

111ycll lu~i. ff. W. 
~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

tak~~~v.j~J~~~:~:;:„~Jo.dy czlowiek, l~ z as,. Q e . ku I tury mu z y cz n e ,. ·O b e ,. mu,. e masy &tary „Szrajblerowiec" li s-ta:ry działacz Tobot- . . 
n:i<CZy, sprawuje w tej chw~Li funkcję sekreta-

~~y~:~=~~e~ab~~~:e~g~o p:~ ~~~~a~:a~ Sukc2s7 konterłófJ po11ularnvch - M ;odzież robotnicza- kształci się - Akcja OKZZ - Ośrodk• muzvczne 
mu w-cale w praktyce być radnym i na przv- Komitet Upowszoohnienia )!uzyki urzą- tym i wyrównanym głosem o nieskazitel- my, że ma~o z tych kierownikó~ widzi~lii-
kład -chodzić po oddziałach i w be'Z!pośredruich dził w ubiegłą sobotę już drngi koncert nym choć zi'mnym brzmieniu. Należy przy- my. ~a sali, ~ pi:zypuszczamy, ze p_o"?"1nno 
r.o2JID.owach z ludźmi dowriadywać się, jak kto o bardzo interesującym i przystępnym pro- puszczać, że śpiewaczka ma wielką przysz- b~~ i~h obowłązkiem r'.łzi:m z młodziezą sta 
żyje, jakie ma trudności, kiomu potrzebna jest się na tego rodzaJu imprezy 
rnomoc. z tych wędrówek po oddz•ialach wy- gramie. Był to właściwie wieczór najpięk- łość przed sobę. Ponadto wystąpił z dwoma wipc d u ykalni'eni·em · szerokich " · · · h · · h M · . . . . raca na urn z niósł on wiiele cennych wskazówek dla pracy meJ~~yc a:i1 operowj_'c ~muszki. Usły utworan::i utale_n~owa:iy piams~a Edw~~d mas nie ogranicza się jednak tylko do k~>n-
prz-ytSz!ej Rady. szehsmy arię Jontka i Halki z 4-go aktu Przyłęcln. Całoscią kierował pieczołowicie certów urządzanych. przez Łódzki Komitet 

„Ludźmi nra miejscu" - jak to okJreśłają opery „Halka", oraz arię z kurantem ze dyr. Józef Pawłowski .Sala była prawie peł Umuzykalnienia. I tak zajęła się Okr. K~­
„Szajblerowcy" - są d tacy k,andydac.i, jak na „Strasznego Dwuru", a obok tego wiele na. Wielki to sukces, gdyż wczesna godzi- misja Zw. Zaw. sprawą pieśni masoweJ. 
przykład: tow. Szubka, Wedman, oraz inni, fi- pięknych piosenek tego kompozytora. Nie na koncertów nie ułatwia ludziom pracy Rozdano wszystkim świetli_com. w .• c_iągu 
gurujący :na liśoie kaindyda,tów .. Widnieje na dz' • niej d 6poll'a gromada krobliet, gromada zesla- była to nudna impreza przy rezklekotanym zdążenie na koncert. To też spowodowało miesiąca lutego i marca ie~1ęc. p1es111 ro- -
w.iro.na wcale nie „na chybiił t!1alfiil". Jest wśród fortepianie, ale _wartościow'.1 pr?dukcja ar- zapewne prawie półgodzinne. opóźnienie wy botniczych, które będą na świethca~ll pr~ 
ndej ii prz.edwojenna delegatka rob-0tnicza id. tys~yczn'.1- z udziałem pełneJ orkie_stry sym- stępów. Należy podkreślić, że przeważał na swojone, aby stały się wyrazem z._b1oroweJ 
f. Zajberta) tow. Komacka _ układaczka, fo~iczneJ. Młody _tenor Jan. Preci~s, w?stę sali element młodzieży, a więc wychowanko manifestacji w dniu święta robotmczego. 
znane pr.wdownice pracy, jak na przykład puJący na ~ym wiec~orze, me P?Stada Jesz- wie świetlic i za to należą się słowa uzna~ Miejski Wydział Kultury i Sztuki otwie-
tow. Leśniewska (prządka), tow. Pauzewicz -1 cze w pełm rutyny l opanowama wokalne- nia pod adresem kierowników świetlic, któ ra w najbliższym czasie dwa ośrodki mu­
w~ecioniarka, jak bezpart)'\jne, uc_zciwe i ~k- go, pr~e~e wszystkim oddechu, za~o Jadwi rzy umieli swoich wychowanków zachęci_ć zyczne na terenie miasta. W ośrodkach bę­
tywn.e pracownice ob. ob. Czesna i Jaclww;cz. ga Dzikowna oczarowała nas swoim czys- i skierować na koncert. Natomiast żałuje- dzie skupiona młodzież, wybrana ze szkół 

P o wietrze - §#orice przuroda 

Tegoroczne · kolon·e RTPD 
4!!!100 dzieci na wczasach 

No Wojewódzkiej K.01,forcncii RTPD, ja-i litycznych. przodow. nikó,w pracy .. oraz inwa-1 swoje dzieci na crtepcdowskie kolonie, mogą 
ka się odbyła ubiegłej nied7foli, specjalnie lidów wojennych. ju:i: zgłaszać flię do Łódzkiego Oddziału R. T. 
szeroko omówiono AKCJĘ KOLONl.JNĄ. Ogó- Ci wszyscy ludzie pracy, któr7.y che-a wy::;łać P. D. 
łem z województwa na kolonie letnie wyje- !!!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllll"llllll!lllTilllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!!! 
dzie w tym roku 4.500 dzieci ,. 2.000 dzieci wy-1 I I 
jedzie z samej Łodzi, akcja koionijną obję- § OWOCE I• CUKIER § 
tych zostanie 800 dzieci. § ~ 

Podobnie jak w roku ubiegłym I obecnie 
kolonie dziecięce urządzone zostaną na Wi-
śniowej Górze, w R•J~ach, i '" flwóch punk­
tach w województ.wie, jeszcze nieustalonych. 
Będą również zorganizo•sane kolonie ,., ..,.._„_ 
paczu, gdzie jedna kolonia, lecznicza, roz­
pocznie się już od maja i trwać będzie do 

NAJMILSZYM 
PODAR KI EM 

' dla dzieci, 
młodzieży 

i dorosłych 

jest dobra KSIĄŻKA 

Księgarni Okręgowej 
Spółdzielni Oświatowej września, druga zaś. wy!)oczynkowa, trwać 

będzie r--·->: c;>ly oł-:rei; W'łk„,·viny. Po raz 
pierwszy w tym roku rlzieci województwa 
lódzkiego ~korzv~1 ;i~a z pięknej kolonii nad­
morskiej w Ustce. W1 r- 1·0m clo1ychczasowym 
we wszy~kif'h tych miejscowościach prowa­
dzone. bl';'dą dwa turnusy. 

§ P R OD U K C J J ~ LócH, Pionkowska 149 
tel, 164-44 

W tym roku RT?D bezpłatnych pobytów 
nie przewiduje. Najniższa !;l;w.':'11 miesięczna 
wynosi jednak tylko 5 procent od zarobku 
głowy rodziny. · 

Dla jak najlepszego funkcjon')wania wcza­
sów dziecięcych. już od rnaja rozpoczyna się 
specjalny kurs dla wychowawczyń i kiero­
wników. 

W tym roku pierwszeństwo w akcj[ letniej 
l=t.TPD beda m;„i-v r17.iP<'i hvłv<'h więźniów po-

~ sq do nabycia we wszystkich spółdzielniach. 
skl.epach spożywczych i kolonialnych 

„ 
SPRZEDAZ HIJRTOH'A 
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l'dzielam~ fachowych por~d 

powszechnych w wieku od 10 do 16 fat 
i kształcona tam będzie w grze skrzypco­
wej i zasadach muzyki, łącznie z soliegem 
pod kierunkiem doborowyclt pedagogów. 
W ośrodkach wprowadzona zostanie nowo­
czesna metoda nauki grupowej. W ten spo­
sób zlikwidowane zostaną braki, jakie po­
siadały szkoły umuzykalnienia, a dla umoż 
liwienia kształcenia się nawet najbied­
niejszym będą dla niezamożnych skrzypce 
zakupione z fw1duszów komitetów rodzi­
cielskich . .leżeli do "tego dodamy, ze są. w fo 
ku starania, mające :ria celu utworzenie 
w naszym mieście reprezeuta<'.y.lnego zes­
połu tańca i pieśni z młodzieży robotniczej, 
to musimy przyznać, że świat pracy kro· 
czy swoją własną drogą, drogą właściwą. 

W. B. 
ll!I I ·I H 111••11 •1"1 '""'"'·Iii' 11: 1 IH .,, I r:M!ll':li'l .1:·1 ·1:1r1 Tl I' I I I l'l"I 

ODCZYT REKTORA PROF. Dra TA­
DEUSZA KOTARBIJ.VSKIEGO 

W klubie Profesorów Wyższych Uczelni 
łódzkich przy Stromtictwie Demokratycz­
nym (Piotrkowska 78) w przepełnionej po 
brzegi sali .JM Rektor UL prof. dr T. Kotar 
biński wygłosił niezmiernie intęresującą 
prelekcję o swych wrażeniach z podróży do 
Belgii, gdzie, jak wiadomo, odznaczony zos 
tał wysokimi godnościami naukowymi i 
gdzie wygłosił szereg odczytów .Prelegent 
poruszył swoje wrażenia z podróży przez 
Niemcy, jak również naświetlił swe ob­
ser'-;ac:ie, dotyczące życia naukowego w 
Belgii. 

UWAGA DZIENNIKARZE! 
Koledzy Dziennikarze proszeni są o na­

tychmiastowe skontaktowanie się z Sekre­
tariatem Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. Od­
dział w Łodzi Piotrkowska Nr 228 m. 1 tE'{J:, 
143-15 w goM.· od 1\1.._1~ w b'ardz1t pifn0j 
sprawie. 
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omu winszn'emv 
Wtorek, 23 marca 1948 r. 
Dzif.: Pelagii i Feliksa. 

Dvż urv aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow­

skiego, Rynek Trybunalski nr 1. 

Ważniejsze telefon v 
tO-ł<i Ur1ąd Betpieczeńslwa Publiczneqo 
13·14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 M ie jski Komisariat MO. 
10-12 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Spolec-zna. 
10-70 Szpital św. Tróicy 

Pogotowie \ekar!!lkie: nocne teh!lOt\y: 
11·13 od 21 - 7 rano. W nledTielę l iwlc:ta 
tlytur dzienny w szpitalu św . Tr6!cy. -·-R~t'!akcja I 11dminlstr11cfa „Głosn Piotrkowskie 

qo" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego · 
Nt 26. Telefon 15·40 

Jronto czekowe redakc!J , . Głosu Piotrkow~kle· 
go"': Komunalna Kasa Oszczędnoś-:1 w Piotr 
kawie Nr 425. 

Administracja ciynna od qod'l. 8 do god-z. 16 
w soboty od godziny 8 do 13. 

„G~cf'i1/• z w;~ylq w Cenh:al1. Telefonicznei 
480 abonentów te1efonicznych w na- wodów jest tutaj główną przyczyną, ogółem 95 pra~owników. Z tego 11 mi­

szym mieście przeprowadza codziennie jakże częste; odmo\•.;y zainstalowania łvch i naprawdę ładnych telefoniste~, 
okola 3 tysi~cy rozrnów. Tal~ duża ilo.C:ć nowego aparc:.tu. Jednakże zgodnie z r1okonuj~ połączeń z innymi miastar:u. 
połączeń odbywa się dzic;1 ~ i zautomaty- planem trzyletnim już w niedługim Jeśli weźmiemv pod uwagę, że powia„ 
zowaniu naszej centrali telefonicznej, czasie, bo najpóźniej za rok miasto ; ty: konecki, radomszczański i opoczyń­
która zdolna jes't nawet obs1 nżyć 600 ot.n;yrńa konieczne clo rozbudowy cen-! ski należą do piotrkowskiej centrali -
aparatów. trali telefonicznej utensylia i wówczas zrozumiemv ogrom pracy skoncentro-

Dlaczego więc fok trudno jest zain- zniknie nasz głód telefoniczny zupełnie. wanej w jednym budynku. JedeJ?-aśc!e 
stalować nowv aparat telefoniczn: 1 ? I Rejonowy Urząd Telefoniczno-Tele- panienek łączy codzi ennie przeciętnie 

Jak nas informuje dyr. Roman Tyll graficzny posiada własną si.łownię i a- 300 abonentów z n::ijodleglejszymi za­
- brak kabli o wiqkszej ilości prze-I kumulatornię. Zatrudnionych jest tutaj kątkami kraju, a nawet świata. P~ze­

prowadzano już nawet rozmowy z Ar· 

N •1• • 8 k I . Z M gentyną. Il?' c nie sze o o I - u Szerokie stosunki obvwateli naszego &:- . . · 1 miasta obrazuje fakt. że najczęstsze roz 

Ze wszystkich kół na terenię naszego 
miasta najliczniejszym jest zapewne ko­
ło przy Gimnazjum J'.fochanicznym, li­
czy ono bowiem już przesło 100 czlon­
ków. Wskutek tak wielkiego rozrostu 
przewodniczy kołu dwóch kolegów 
Alama i Kosiński. Opiekunem koła jest 
tow. prof. Chabelski Ludwik. Dzięki 
miłej współpracy wszystkich kolegów 
zdołano uzyskać około 10 tys. zł. na 

. • . . . . 1 mowy zagraniczne przeprowadza si~ 
zak~p~eme ?1bl;ot.ek1. własn~J· U~ządzo- ostatnio z Czechosłowacją. Widać układ 
fl:O Juz. takze .swu~tlicę gd.zi~ mieszczą handlowy wychodzi na dobre także i 
się dwie orgamzacJe mlodziezowe ZWM naszemu miastu. Rozmowa telefoniczna 
i „Wi~i". Obec~ie prowa~7i si~ prop~- nie kosztuje drogo: oto cennik za roz­
gowam,e „:Walki Młodych wsrod n~e mowy zamiejscowe stosownie do odleg­
członkow i dalszy werbunek. Na zbli- łści zamawianerro miasta: no 25 klm.' -
żającej się konferencji miejskiej ZWM 1 

30 zł„ 50 km. ~ 60 zł., 100 km. - 120 
koledzy z „mechanicznego" będą się zł., 200 km. _ 180 zł„ 300 km. - 210 
m.ieli czym pochwalić wobec innych zł., 400 km. _ 240 zł„ - 500 km. -
kol. 270 zł. , ponad 500 km. - 300 zł. za 3 

minuty. 

60 m I• 11• o n o" w zł n a nas1"ona Sprawna organizacja pracy Centrali 
Telefonów w Piotrkowie spoczywa w 

· Państwowy Bank Rolny uruchomił 
kwotę 60 miln. zł. kredytu dla firm 
nasiennych zrzeszonych w sekcji na­
sirnnej Polskiego Związku Ogrodnicze­
go. Suma ta przeznaczona jest na wy­
kupienie z firmy „Hortus" - Zjedno­
czenia Polskich Eksporterów i Impor­
terów Ogrodniczych - przydziału na­
Rion warzywnych, importowanych z 
Danii i Holandii. 

Realizacja kredytu ,będzie prowadzo­
na bezgotówko'vVO w drodze regulowa-

· . . rękach doświadczonego kierownika ma rachunkow za dostarczone nasiona. D . 1 R h b M Romana 
Poszczególne firmy - pożyczkobior- ! zia u. uc ';l •0 · auszyi:ia • · 

cy jako zabezpieczenie kredvtu złożą. P1:acuJe on JUZ na .l,'oczc1e 44ikla6ta. · · · I Większa zresztą częsc pracown w, 
weksle na podjętą sumę z oznaczonym przeważnie fizycznych, pracuje już po 
terminem płatności i zastaw na towarze I kilka lub ki1k9naś~ie lat na swych sta„ 
w miarę możliwości jego ustanowienia. ! nowiskach. Zorganizowani s~ wszyscy 

Spłata kredytu winna nastąpić po 3 w Związku Zawodowym, ktorego na3-
miesiącach od daty realizacji kredytu. 1 ważniejszym obecnie celem jest zaku-
Oprocentowanie wynosi 6,5 proc. w sto '1 pienie ksiąź:k do bi?liotkekip. t .•. 

. Przed wo1ną Zw1ąze ocz owcow 
sunku rocznym oraz 0,5 proc. Jedno- . d ł · d. 'bo~atszycI1 bi'bllo· 

. ·. „ . posia a Je ną z naJ "' . 
razowe) prow1zJ1 za otwarcie krędytu. tek w naszym mieście. Związek apelu-

------------------------------------------------ je na tym miejscu do wszystkich po• 

Wojewódzki zjazd leśników peperowców ;~~f~~!~i!~~iio~~:r:~~~~;~: 
· · ... ' • { wania biblioteki.. M. 

1 Dma 21 marca 1948 r. odbył się w \ dzanie' kursów samokształcenio\vych i u- Zjazd z uznaniem powitał referat tow. 
łodzi II-gi Wojewódzki Zjazd Leśników sprawnienie kolportażu prasy partyjne] , Cyrankiewicza i artykuł tow. Wiesława 
człon ków PPR z teri~nu Dyrekcji tódz-

1 

p. rzede wszystkim „Chłopskiej Drogi", w sprawie jednej Partii Robotniczej w 
!dej. W Zjeździe tym wzięli t~dzial: I-szy „Tryb.~n~ Wolności" i „Gł?su Robot~i-J P?!sc.e w spra\:ri~ nowego etapu, przy­
sekr~t~rz KY,'. PPR-tow. f:1m or, przed-

1 
cz~go: pko organu Komitetu WoJe'- bltzaw:ego SOCJaltzm. 

staw1c1cl Ministerstwa ~asow Panc;two- wodzk1ego. Zjazd zamknął tow. Siwiński, wzywa­
\\'): cl~. - tow; L~n~~: .:v1ce-dyr~kto: Dy- . Szczeg:óln<) uwagę zwrócono na pra- jąc uczestników do wytężonej pracy i 
rckCJJ - to\\· Sm in~ki, oraz licznie r~: cę społeczną tow. leśników przez bra- realizacji zadań partii wokół wykonania 
prezentowany aktyw z terenu DvrckCJI . . . . • i Na -\\eś iclw • me aktywnego udz i ału w Związku Sa- 3-letmego planu gospodarczego w Les-

p nr 
1
· 

1 
l mopomocy Chłopskiej, Spółdzielczości il nielwie i przo:iowania wt: współzawod· o re era ac i O\V • !vlinora ~Aącl · t · 

1 l · · L „ ' b"i - w Gminnych i Ppwiatowych Radach mc wie pracy. 
c IO \\ ' :" .;1ego 1 angego, oraz po o szer- · I z· d • , · · · · 
nej i wyczerpują cej dyskusji omówiono ~.~rodow!ch, oraz. przez. i:t~zymyw.ame Jaz ~ak~nczono odsp1ewaniem M1ę-
zagadnienia, stojące przed Dyrekcją La se:i.słego kontaktu 1 przyJazm ze wsią. dzynarodowkt. (BUK) 
sów Par1stwo\vych i towarzyszami. 

Przyjęto szereg rezolucji, wzywają­
cych koła partyjne na terenie Dyrekcji 
do wzmo ;i;enia aktywności, realizacji 
współzawodnictwa pracy, oraz zaintere­
SO\\· ani a się zagadnieniami kułturalno­
oświatowymi, podniesienia poziomu ide 
ologicznego członków partii przez urzą-

w;adomośc; gospodarcze 
z zagranicy 

FRANCJA BEZ MIEDZI J CYNKU 
Wobec wyczerpania się zapasu franków bel 

gijskicb, francuski przemysł metalowy stoi 
obe :nie w obliczu wycze·rpania s:ę ostatnich 
zapasów miedzi i cynku. 

ZYSKI KONCERNOW AMERYKARSKICH 
ROSNĄ 

Koncern fabryki samochodów „General Mo-
. tors" wyk azał w 1947 r. zysk w wysokości 

275.063.000 dolarów. W porównaniu do zysk u 
?: 1946 r. suma ta jest wyższa o 198.000.000 
dolarów. 

ZŁOTO BRYTYJSKIE UCIEKA.„ 
Jak podaje brytyjskie ministerstwo skarbu. 

w ciągu lutego sprzedano złota wartości 27 
miLonów fun tów. Cyfra ta Jest większa od 
ilości sprzedanej w styczniu (26,5 mil. f .} i w 
grudniu (25 mil. f.) 

lliść sprzedanego złota w lutym .lest - zda 
n iem rzecznika m!nisters(wa skarbu - „nie­
pokojąco wielka", zwłas-zcza, że luty jest mie 
siącem najkróts2ym. 

W tym czasie z amerykańskiej poży-.:-zk l 
podjęto 25 mil. funtów, z kanadyjskie.; zaś 
3,75 mil. fun tów. 

I 
PAlłSTWOWTClł 
WT T W 0 li N j, 

JELENTA GÓRA 
WALBRZYCH 
„P O M O N A" 
KRU,SZWICA 
ZIELONA GÓRA 

I INNYCH 

!A.DAĆ WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
H U R TO W A 11.'e WS Z Y ST Kl C H P LA C ó W K A C H P. C. H 

._ .............................. „„„„„ ...... --........ „„ ... „ ................... „ .... .... 

PO RAZ PIERWSZY! 
ir-..; OC Z TA uądala hartld ołl.ołlczno§ciowe 

r.'.fo przesąlanla żączeń wlelhanocnącll 

Cena kartki ze znaczkiem pocz towyn1 12 złotych. 
Do nabycia we wszystkich urzędach i agencjach pocztowych. 

Czytajcie »Głos Piotrkowski» 

Nowy sztandar partyiny~ 
Z inicjatywy tow. Cichosza magazy• 

niera PCH na wspólnym zebraniu to­
warzyszy PCH, Centrali Tekstylnej, 
Centrali Handlu Detalicznego 'i Centra· 
li Chemicznej postanowiono ufundować 
własny sztandar partyjńy. Zebrano już 
dość pokaźną sumę pieniędzy na wy· 
konanie sztandaru przed 1 maja. . 

Inicjatywa tow. Cichosza winna być 
przykładem dla wszystkich sekretarzy 
kół partyjnych. Hasło „1 Maja każde 
koło pod swym sztandarem" winno być 
całkowicie zrealizowane. 

M 

z miasta i powiatu 
WYSTĘP BANDYTOW 

W ubiegły wtorek dwóch uzbrojo· 
nych bandytów napadło we wsi Bujny 
na sołtysa Franciszka Misiaka. Bandyci 
zabrali Misiakowi pieniądze zainkaso­
wane za podatki w wysokości 65 tys zł, 

SMIERC WSKUTEK PIJAŃSTWA 

W poniedziałek, 15 marca, z targu w 
Bełchatowie, powracał ob. Białkowski 
Leon, lat 30, zam. w Tuchcicach gm. 
Woźniki, wraz ze swym znajomym 
Maksalonem. Białkowski pijany zesko· * 
czył z wozu udając się w nieznanym 
kierunku. Nazajutrz - we wtorek, w 
godzinach rannych znaleziono Białkow· 
skiego w miejscowości Rasy w stanie 
nieprzytomnym. Po przewiezieniu do 
domu - nieszczęśliwy zmarł. 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE PIOTRKOWSKIM 

za tekstem Ne kr. Drobne 
do 70 mm . 30 25 25 zł za wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 80 55 l)rBCY 115 d 
od 201-300 mm 75 65 za w,yraz 
powyżej 300 mm 90 85 

Wydawca: Woj. K'lmitet PFR w L~· Jzi. L{o mite! Re<hlkcyjny. Red. I Adm Lli<iź, Pi .>trkn\ ;loi 86. Telpfonv: Redllktor Nacz. 216·1' Sekretarint 251·21. Red nocna 172-31. 
Dzill.1 oe-!M·~..ń: Piotrkow1ka 55, tel 111-50. Konto PKO Vll-1M5. Zakł. Graf. R~W „Prasa". J\tłainiltracja Die przvjau~- odoew l&Uialności za terain•wy iruk C1głosuń. 
D - 026039 
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GŁOS masz. 1 ' 22. 3. 48. - KP­
PAN~!W OWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

i;>z1.s o godz. 19 min. 30 sztuka jednego z 
naJw1ększych aulcwów Francji współczesnej 
J. P. Sartre'a „LADACZNICA z ZASADA­
MI''. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po_ rozpoczęciu przedstawienia pnblicz.ność 
na widownię wpuszczana nie bedzie 

rEAfR POWS/!<('llN\' 'ruii 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OM\'ŁKA", Bole­

sława Prusa .. 
Passe-partout nieważne. 
Po. rozpoczęciu przedstawtenia publiczność 

na widownię wpuszczana nie będzie. 

TEATR KAMERALNl' DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedia 
Molier'a „SZKOŁA ŻON''. . 

Teatr ,,SYRENA" Trauautta I 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i.19,30 „AMBA­

SADOR". 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę 0 godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", ·operetka 
w 3-cll akt.ach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie·. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś 1 codzieDllie o godz. 19,30 w niedzie· 

lę i święta o godz. 16,30 i 19,30 „cos SIĘ 
ZACZYNA". Sala dob~ze ogrzana. Dla mło­
deieży niedozwolone. 

ADRIA - „Ojczyzna", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 12,30. 

BAJKA - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj . i 
i Zagranicznych Nr 4, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30 
19, 21,15. 

HEL - „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Symfonia pastoralna", godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Pani Minive:r", godz, 16, 18,30, 
21, w niedE. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Pościg''. godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta", godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Serenada w dolinie słońca'', godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY „U progu tajemnicy„. godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

SWIT - „Wieczna Ewa", godz. 16,30. 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „U progu tajemnicy", godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

TATRY - „Ciche Wesele", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Niebo czy •piekło". godz. 
17, 19, 21; w n.iedz. 15. 

WOLNOSC - „Rodzina Froment", godz. 
16,30, 18,30, 20,~0; w nicdz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dwaj Panowie F", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez radio 
12.04 Dziennik pc.łudniowy. 12.15 ,,z mikro­

fonem po kraju". 12.25 Koncert rozrywkowy. 
12.50 (Ł) Trzy piosenki A. Werty1'tskiego (pły­
ty). 13.00 D. c. koncertu rozrywkowego. 13.20 
Przerwa. 14.00 Koncert solistów. 14.30 „Przy­
szła koza do woza'· - audyeja dla dzieci. 14.50 
(Ł) Piosenki. 15.10. (Ł} ,,W rocznicę zdobycia 
Kołobrzegu" - sprawozd. 7. akademii, zorga­
nizowanej przez Ligę Morską w Łodzi. 15.20 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15.25 (Ł) Felieton j 
sportowy. 15.30 (Ł) R02!llaitości. 15.48 (Ł) Wy­
wiad z Z-cą Generalnego Dyrektora C. Z. P. 
Wł. inż. Cz. Bąbińskim. 16.00 Dziennik. 16.25 
Kącik szach:stów. l6.30 „Ławica na połowach 
śledzi na Morzu Północnym" - pogadanka. 
16.40 Skrzynka techniczna. 16.50 .Ze świata 
radia". 16.55 „Zam:łch Faraona" .....:_ · słuchowi­
sko wg. B. Prusa. 17.35 Muzyka poważna. 
17.45 RuL - „Kopernik" - wykład prof. dr. 
M. Grotowskiego. 18.00 „Mozaika muzyczna". 
18.45 „szalona". 19.00 <Ł) Transmisja recitalu 
orgar;i.owego J. Kucharskiego z kościoła M.B.Z. 
w Łodzi. 19.20 (Ł) „Pięć minut poezji" -
wiersze B. Leśmiana. 19-.2S Koncert krakow­
skiej orkil'siry P. R. 20 OO Dziennik. 21.00 Kon­
cert orki0~try s:vm r"nic7.llcj P. R. pod dyrek­
cją G. Fitelberga. 22.15 Muzyka popularna. 

• 
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Ze .sportu 

ziemy burzyć·· • ie li 
lecz za da mem 

ciwe tory" 
naszym bądzie skBerowan ie pracy ergan1zacu sportowych na właś­

Ppłk. Szemberg o pracach Głównego Urzędu Kultury f ;zycznei 
Sprawa nowej struktury naszego sportu 

nie przestaj.e nadal interesować szerok•i·ej opi­
nii naszych s-porlowców. Na ten temat krąży 
jeszcre wi·ete wersji i wi•ele.„ domysłów ruie 
'llaw.;ze prawdzi!wych. Niedawno na jednym z 
z·ehrań dzi·en:rnitkarzy 6fPO·~towych zastępca dy· 
re•ktora Główne.go Urzędu Kultury Fizycznej 
p<plk. Szemberg zapomiał nM z programem 
ipracy nacz.elnej magi.stratury naiszego spo,rtu. 

na właściwe tory. ~ dowaniia klubów o wielbej, zaszczytnej tra-dy· 
- Kolejność naszej akc.ti - mówił pplk. cji, zarówno, jeśli chodZJi o ich nazwy, jak i 

Szemberg - będzie następująoa: powoł:iny z.a.kres dz.ia·łania, chcemy tyJko sk1ier.o.wać c.ch 
c€!Iltralny organ sportowy o charakter7Je spo· pracę na właściwe tory w oparciu o h1d7Ji pra­
ełcz.nym; chcemy opr:zeć klu•by &ą''ortowe na cy d młodz1i€1'i:. 

GUKF nie ma zamiaru burzen:ia dotychcza· 
sowe.go dorobku sportu, lecz zadaniem jego 
je.st sk.ie~owainie pnacy o-rganJizacj.i spo.rtowych 

wi·ellich zrze.sze.ruiach pr-acownriczy>eh, organi- - Będziemy o·rga:nti.zOwa•ld imprea.y o -cha· 
zacjach młodZ!eżo~l'.ch. i „~łu~bie Polsce~'; hę- raikterzie masowym, a więc: bdiegJ ;narodowe w 
dzuemy ogr.am-1C2lac i.Jose p1ornow, grupuJących dniu 2 maja,· powszechną :naitukę ;plywl!Jl1la, 
sporty będz.i•emy. likwi.dowa1i pewn~ pr~erois~y święto sportowe ~ okazji uroczystości KCZZ, 
kl:ibo·w, .ktorę n:e maią bazy m~te·nalnei o:iiar- święto sportowe wsi w dniu Swięta Od:rodze­
tei na srodka~h fma,n-!!o.wych i u~ądzemac~1 .ruia, 22 l.ipca. Opracowuj-emy regulamilll s.praw­
sportowych; me mamy Jed.!IBk 'Z.dlJll.IJaru hkw1- nośoi fizycznej, opartej o szerokie masy. 

Przed w11ści§?iem Warszawa-Praga-Warszawa ---- - . ·~-....., ____________________ _ 
Dodatkowe kandydatury 

- Jeśli ohodz.i o kontakty międzyinarodo­
we, będzi€my jak najwdęoej ogranri:r..ali te wy­
jazdy z.a gran.~oeę, iktó;re obniiriałyiby msz p.re­
stiri. Przygotowujemy 61ię do Igrzyisk Bałkaś­
s'kiich i OHmpijsk:ioeh z tym prz.eświ1adczeniean, 
że na Olianpd·adę il'lli.e będ-z.iemy wysyła!Ji. wiel­
kich ekip, a ograniczymy sioę tylko do tych 
spo·rtowców. którzy Il!as ni1e 61k.om,promHują. 
Wyiślemy obserwatorów i 6lp'El1Cjai1istów. Na{'zel­
ną ·naszą 7lasadą będziie współipriaca z państwa.. 
mi słow.iańskrlmi i ZSRR. Ko.n.taikt z Za-chodem 
będziemy o.gramczali ze względów 'Politycr.­
nych i trudności fiinansowych. 

na obóz w li' leńcu 
zqlasza LOZI& 

Jak .się dowiadujemy, na o:bó:z: kolarski wf B-edna.rk;a. W wypadku, gdy :kla.IldydatUliy te zo 
Wie1icu-Zdroju, na którym po św.ięt'ach zosta- staną przyjęte prze:z Pol.6łci ZwJą7iek Kola:rski 
ną zgrupowani kandydaci do druiytn.y na!l'or1o· 111.111. O'bóZ wyjechałoby z Łodzi 10 kolarzy, a 
wej na wyścig R. S. W. ,Prasy" W'MSfUJ.wc. - , mi<allJO(W!ide: 

Na zakońc:Le1l!iie pplk. Szembel!'g w~ 
prasę do w:ięk-sU!Jgo za:i1Dteresow<llliOO. się ipro­
bleomam~ sporrtu oraz do wypowti.-ed:re:nia otwaT­
tej walkj pijaństwu i z,awodowstwu w spor-

Braga !i. Praga - Warezawa, Łóązki Okręg,,-! P.lietMS2'ewskJ, Sałyga, Grnel.aJc., Wojcie­
wy Związek lfolarsk•i zgłosił doda:tk.owq ik-a.n· ł hows'k:i, Stola.rmyk., Czyri:, Gal>rycl1, Leśkiile­
dydatury: Leśkiewicz.a Jer:rego, Wejoiię6ika 41 . 'iLcz., Wojcieszek i Bednarek. cie. 

Nad hodzi 
Cza poniq§leć o turqstqce· kolarskiej 

Każdy. posiadacz roweru moźe mieć: zdrowq i miłq rozrywkę 
Od dwóch dni mamy już wiosnę, a tak zwy 

kle bywa, że wiosn.ą budzą się llJOWe ta:jem· 
nicz·e 61iły i nowy zapal do pracy. Przykładem 
tego mogą służyć łódzcy kolarze, którzy na 
nadchodzący sezon postawil1i sob.i<e pii<}lme za­
danie do wykonanria i już z zapałem wzięli się 
do jego reallizacj.i. 

Generalnego &e.kretarza Łódzki.ego Okręgo· 
wego Związku Ko1a·rsk.ioe!j'o ob. Jóżwlrak•a za· 
stajemy zawa,Ionego pracą. Na biurku stos Li­
stów i kopiri. Wyisłużony „Rem.i.ngton" brza5ka 

bez chwil~ wytdmienia. 
- Postanowiliśmy ruszyć z posad turyJSty­

kę kolarską. - Co pan o tym myś1i? 
Jestem nieco z.arskocz:ony. Myślałem, że ko· 

larze szy;kują nam jakąś „bom·bę", która po· 
ruszy c<Lłą Łódź, tymczas·em„. turysty~a. 

Zrezy·g.oowany oklapłem na krzesl!o Gtrąca­
jąc niechoeący 1P1'iik listów. Rzucam na rn:iie o­
ikli1em. Do KS „Concordi1i" w PJiotrkowj,e, DKS-u 
w A!J.eksandrowde i wj.eLe, wiele !iinnych. We 
wszystkich ten sam nawołujący ton: , 1Za'kła· 

11' plqu;a ią już zą#oszeni!!!. 

Kto może wzią'.,;ć udział w mistrzostwach? 
Jak wiadomo, w d11'iach od 8 - 11 kwiet­

nia br. odbędą się w Warsza.wi.e i·ndywidual­
ne mlstrz.ostwa bokse!Stk.ie Polski. Na ręce or· 
gan'i'l'<l!torów mirstrzo:Stw - wa=awskJego OZB 
wpłym.ęły dotychczas :ruastę;pu.jące zgłosz.enJa: 
Slą.sik (od wag.i musze1j do cię'Żkiej): Kowal· 
czyk. Grzywocz, BazilJmik, Matloch, Br.elder, 

Rademacher, Szneider, Nowara, Skw.asa, Kacz­
marek. 

Częstochowa: Szpringwl, Ma:rcyś, Latkow· 
ski, Mardruiak, Borg, Baran, Kubicki, Myga. 

Kr.a:ków: Prz1~byłowicz, Przyby.lsk·i, Grom.d· 
la, Szczerbowski. Rapacz, Matu1a., Szyanul-a, Pii·e· 
n.iążek. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni I wyprzedzając zespól Sze'lesta (116,1 proc.). 
na. 8 krosnach pierwsze miejsce zajęła W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżniły się: 

Marta Majer (175,6 proc.), drugie Balbina Helena. Kaczyńska O krosna - 158,8 proc.) 
Pi;iuk (169,8 proc.), Anna Piech na 6 kro- i Leokadia Malec (16 krosien automat. -
snach osiągnęła 162,3 proc„ a Maria Woj- 174 proc.). 
tyra 158,1 proc. W PZPB Nr 5 w przędzalni najlepsze 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina rezultaty uzyskały na 3 stronach Stani­
Zych uzyskała na S krosnach 148 proc. 'łhwa Bojanowska (168 proc.) i Kazimier:.i 
Karol śniady na 6 krosnach osiągnął 160.8 Iwaniak (150 proc.); na 4 stronach Zofia 
proc. Na ,,czwórkach" pierwsze miejsce Banaszkiewicz (193 proc.) i Daniela So­
zajął Stanisław Bujnowicz (167,8 proc.). kołowska (179 proc.). W tkalni na 4 kro­
Helcna Swiątek uzyskała 165 proc„ .JózC'fa snach wyróżniły się: Maria Dziedzic (186 
Barańska l 64,3 proc. Stanisław Janela proc.). Maria Sęk (l83.!i proc.) i Maria 
nr:,iągnał 162,9 proc., Stanisław Kozłowski !'ryczek (181.ll proc.). 
l52,4 proc„ Andrz!'Jj Grzanka 150,7 proc. W PZPB Nr 6 w tkalni (szóstki) osią-

W PZPB Nr 1 w tkalni (6 krosien) WY- gnęła Feliksa Marciniec 163,l proc„ a Ka· 
różniły się: Maria Pyziak 1155,5 proc., H~- zimiera Wutzke 162,8 proc. Zespół Mań­
lena Bogus (153,3 proc.), Cecylia Haraty- kuta 1132.3 nroc.). wvp.rzE'clzlł zespół Pa­
now (143,8 proc.) i Józefa Krzyżaniak (140,8 cholaka (130,l proc.). 
proc.). Józefa Jóźwiak na 4 krosnach osią- W PZPB Nr 7 tkaczka Helena Bilska (4 
tinęła 161,5 proc. krosna) uzyskała 185,4 proc. Franciszek 

W przędzalni odznaczyły sie: Maria Du- i<opacz osiągnął 174,3 proc. W przędzalni 
his (169,4 proc.), Bronisława świtoniak wyróżniły się Apolonia Stanisławska (780 
(165.3 pro0.) i Zoffa Kotlarek (i 64 proc). wrzecion - 156,5 proc.) i Leokadii! To-

w PZ:PB Nr 2 w przędzalni (1 strony) renc (750 \vrzccion - 148,8 proc.). ( 
wysunę(y się na czoło: Helena Olczyk W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 ·wne­
(146,l proc.) i Maria Wolna (H35 proc.). cion) wyróżniły się: Aniela Maciejewska 
Władysława Banasiak (3 strony) osiągnęła (169 proc.) i Maria Świerczyńska (163 proc.). 
152,2 proc., a Genowefa Bartosik 150 proc. W tkalni na 4 krosnach osiągnęła Sabina 
W tkalni na 6 krosnach uzyskała Maria Lewińska 173 proc ., a Kazimiera Sylwe-
Drnlich 171,4 proc„ a Maria Skablak 165,3 ~zak 171 proc. 
proc. Bronisław Ciuła 162.5 proc. Na W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
„czwórkach'' wyróżniły się: Zofia Rogut uzyskała Feliksa Pakulska 163,2 proc. 
1173,8 proc.), Irena Kucharska (161,9 proc.) ,rządka Genowefa Rankowska osiągnęła 
i Zofia Bielióska (162,3 proc.). 145,5 proc. 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony) W PZPB Nr 16 w- przędzalni (4 strony) 
uzyskała Jadwiga Filipczak 160,8 proc„ a wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (153 
Helena Przyk 153 proc. Zespół Człapiń- proc.), Maria Sierzchała (151,5 proc.) f He­
'dego (148,1 proc.), wyprzed7.ił zespół Ba- 10na OłubPk (143.5 proc.). 

• 
0 a;;7.czyka (13.3,2 proc.). Zespól Osied:icgo W PZPE Nr 22 odznncz:vły się prządki: 
1130 proc.), uległ zespołowi Janasika (136 1\faria Partyka. Helena Wlnł<1, Genowefa 
•)ror.). ZE~Spół Buchncra osiagn::ił 125 proc., Ka.~anckr i Anna Pycio .. 

2 M EWE&& 

dajcie loolOirsk:ie seikcjoe tur}'5tyaz;ne"l Mażdy 
iposi.a.daC'L ro.we-ru _ ehęmie będziie jej ozłolll.· 
ikr.iem„." 

W tej chwtili uobiiło mi Ejrię żal, że lilie po· 
6'iiadam ,stalorwego rumaka". Przypomniały mi 
się odległe d1nri - s-ło11Jeoez;ne, b~troskie -
epędronie. n.a twardy.in sriodeij;ku mego tury6tyoez 
nego „Łuczn1iikia.". Poczułem za.pach ;pól !i„. wdl· 
goć prnemoczone~o ubl1al!Lira. Bo to różniie by· 
wało. Raz 61piekota nń·e do wytrzyma:nrl.a, linmym 
l!'a'Z'em pochmurna, wymarzo;na dla ikola.raa po­
goda, a innym =ów xazem ·towarzY15zem byl 
drobny, upmczywy krapuśn~aczek. Ale to me 
zatarło IIlli~h wi>polllllJień Ilerż to · przyq§'ci 
czek.a kolarra-turyrStę i ó.[e emocj<i. Łódź po&i~ 
da piękne i godne zWli1edzemiia okol!ice. Wy­
cieczk!i :nawet jednr0dnio.we mogą pizyaideśe 
lrbiie tyłko ro.zrywkę, ale ó. wiele korzyści k.ari­
demu jej uczestnilro-wli. Trreba lich tylko m­
chęcić do turystyki. 

- Jak wy.glądała turys-tyka kolar6k.a. przed 
wo'j!llą w Łodza? - zada·jemy :pytanie wciąż w 
pocie oz.oła stukającemu o klawisze ma~zyny 
niaS"Zemu „vis~a-V!iti". 

- W każdą :nied'llielę szosy łódzkrl:e roi-ly 
się wrpro5t od turystów - odpowiada ob. Jóż­
Wli.ak. 

- Cremu wJęc przylfl'.ireć, 2Je ruch ten o­
·OOcn:iie ~arł? 

- Zbyt inało do tej pory poświęciliśmy te­
mu zagadnieniu uwagi, kładąc głów.nIDe naciek 
:nia kolaI!Stwo wyczynowe, Obecnie kolarstwo 
wyczynowe nabiera <lOrraz wti.ększ:e.go li.impetu 
mzwojoweg-0, cziais wi·ęc pomyśleć tere.z o tu­
rystyce„. 

- Jednym s·łowem w.szystko z "planem„. 
P·iękn.ie. A -czy pomyśleliście o klll'bac.h fa· 
bry=ycli? One przedeż mo.gą wam dać po­
lre.żne kadry turystek i turystów. 

- Prz.ede w.szyobkim właśnie na nie liczy­
my. W k·a.żdym większym rekładzLe pracy jest 
wielu posiadaczy rowerów, które irm do tej 
pory służą jedynie jak.o środek lokomocji, 
mamy nadzieję jednak, że O'becnie przy p1Jmn­
<:y klubów fahrycmych pokryją E"ię one ku· 
nem na<S'lych dróg i &cieżek. 

Kr. 

Dzisia i ą ra ;ą 

Koszykarze czescy w Łodzi · 
W dniu dzisoiejs'lym przyibywają 

do nas~go miasta reprezentacyj­
ni koszy~arv.e Czechoflłowra-cji by 
roz·egrać w sah YMCA o godz.' 19 
pod firmą Pr.a!Ja mecz z repre­
:e.ntacją rua.<Szego mia~Łti. Skład 
Cz..echów jest równoUJaCzny 1: re­
prezentaciją państwową, co ma 
wielkie Z'llaoezenie dla celów pro· 
pa.gandowyich dla tego tak J)ięk· 
nego 61portu. Cz,esi są miGtrziaml 
Europy w tej grne. 

. Go.foie przyjeźdilają w następującym sk.la­
dz.ie: S1egl, Benac.zek, Simaczek, Chlup, No­
vak, Mrazek. Skerzoi,k, Tomi:, I(;r:zepela, Kozak 
i Staczek. 

· ~r:zeciwko ~echom ŁOZPR •przeoiwstawia 
druzyn~ w składzie: Zylińsld, Dowgi:rd, B41'5z· 
~ewSilci, Maleszewski, Ulatowskli., Poawlak 
Skrodzki. Michalak, Fro'll!t-c:z;ak., Bujll()w.iCZ i Li~ 
minowicz. 
. Orga.nizatorzy przygotowują opróC'i: tPgo 
ia~o przedme·cz i\POlkan•ie w piłce sial·kowej 
pan pom1ęd7.y dworna rywa.Jnmi w.icemitsrzem 
PolG1ki HKS - Po'1•ską YMCA 

I 


